
Jłr 261 JNjedzjela 15 (28) lifbpada !90P r. ytoK rv.
csdzieseie raso oprócz dcl po^ îsczopcft

Adres Hssiakcyl: Kijów, Prcrezca 13, Teiefe* 2414, 
Adioiaisir. I Drukarni W le j ;  Kijów, Prcrezca S, Tal. I67L

R ę k o p isó w  R e d a k c ja  n i 3 z w r a :a .
R odak to r  p rz y jm u je  od 2 — 3, S e k re ta r z  od  12 —  2. 
A d m in is t r a c ja  o tw a r ta  od  1 0 —4 p o  po i i  od 6--8 

w ie c z o re m .
O r o s z e n ia  p rz y jm u je  s ię  do g o d afn y  6 w ieozó r.

mm k u o w s k i
FISS9 POLITiCai, 3PCŁSCZKS 1 ŁIMJCffl

tnIe»'(C— kwart, pdt 
P ren u m era ta : W  kra,*ti —.85 2.5C 4.50 3, —

„ Z a g r a n ic ą  1.35 4.. - 7 . -  Ł4« —
Za zralcne adresu 30 Rod. 

OGŁOSZENIA: Z a w ie rsz  p e t i l i w r  h ib  je g o  m ie jsce  
p rz e d  te k s te m  40 kop. p i irw szy  i  20 kop. k a ż d y  n a ­
s tę p n y  ra z .  z a  tek s tem  20 k o p .p ie rv -sz y  i Id  kop n a ­
s tę p n y  ia z ,  wav?t ad. fa lo b n n  p>o 4 J kop. W  ru b ry c e  
„ N a d e s ła n e "  w ie r s z  p e ti to w y  lu b  je g o  m ie js c e  1 rb

N u m e r  p o je d y i czy  5 kop . 
Prenum eraty I ogłoszenia przyjmuje 

A aaiinisfra;ya.

i  S s  „Izaak Szwaroman
ji&jwfe iip towarów tkalujsl w lijup.

; f  PADÓŁ
wprost gma­

chu kontrak­
towego

Codziennie ot^ynnsją się
r  •

HI
Jałta, pensyonat
5 S t e f M  ..1 A n łrtb g

s k i e j - 'A a h o t a ,  UJ.

Pok-je słoneczno,/-balkon,’ łazienka, te 
lefon, kuchnia staranna, pisma polskie

14366

isrprfmrsT 
Sals Mu j7O p i w o M

W n i e d z i e l ą  ( ] .4 t 5 * g o ; l i s t q |ą a '  i a  r .  b .  d u g  i r r a s e

P9B b 1 a i k a ' S z w a p c e n k Ą p f ^ ^ i J , p o M £ ]

Teatr polski

'?o łd !  - a 3 m 3 -S ^ ziś lln- l:i"S0 w południe s 3 o p c i t t t f f * e k » ,  wic­
e / i -  r.J | |  v j f |  c/orern > D a m a  p ik o w a * .  Uczestniczą p p : Brun,
*  Irm ina, Bielawska, L a m a , Korżowin, Kamiooski,

Dyrok :ya S. W . B-ykina. Maksakow. Początek o gndzinio 7‘/s wieczorem,
lin ia  lii ! ) ;>OypuSik S e w i l s k i 1;, 2) a B a i- s t  n i i  e r t . j  s e m e n t< .  D nia 
j7-uo po raz 15-t.y sSIlftlk ir-jSK . D nia 18 »R o m e o  i J u l ia * ..  D nia 19-go 
y. r«Ł -i3s8*aiisers. W prpoifcii op. koini z. i C a m o c r a c .  Bilety są  dc n a  
bycia. Kasa o tw arta  od g o d z i-; 10 rano.

Ceatr „Sołwcow’97 Dzis Unia 15 go w południe po cenach 
znacznie zniżonych » H lifo ó ć  s t n d e n -  

w  t a «  w 4 akt. Początek o g dz 12ł/a-,
D yrckcya J . 2 .  Duwan-Torcow*. wieczorem po ra< 2-ui >J3f u p l e o t  w 5 

a k t .%R  •ży-fic O rł Jw-ćz-użbinin. Początek o g. k w. W  poniedziałek ć . 16 ogól- 
no przy,stein>c przedstawienie po raz 16-ty 1 ) riEIgm s w 7 obrazach i 2) > ć z e r -  
v >u -y  W i a i e k t  w 1 akcie. W o w torek D i i m n  :  w 5 ciu akiach.

dnia 17-go inbil* nszowe f 'Cdstaw ienie • p B U l  A A  Kom, h tn ie  n - r a  
wystawa W środę d la  prenumerato* ów * K ij‘W. Vt !esti«fft»SiyablikJt.
W  czw artek dnia 19-,/o Lenef.s p. C z a r u s k i e j  »W ó w i e c i e  n i t n i n <  
komody a Pullerona. W  próbach: a A n a th e  m a . ,  L. A di> jew a, > H a c b e t i i : ,  
Szekspira. 13157

Siały Teatr Kramskiugo.
slęp znanej a r  ystki (Losonóżkij

S te fan ii D ąb row sk ie j
( z v v a n « j  P O L S S Ą 'O U B C A # ) .

O rkiestra pod batutą p. Zielińskiego. Początek o godzinie 8Y3 w Urzniow- 
sKri na  miejsca wolne £>0 kop. K asa otw arta od godz. Itr ej rąno. 14392

■L'd)"PartS*
Aiv. ,\Vę. <!©*> i <ęjr.
ł£ f.38? sB? ̂ SWBł-1*>«<W8f  *łsł*’

(8 hw
łO;fę. 
<*!«• 

EW: 3*s«a

f e s
lim*?

! u b u  „ C B M I W O "  CS a i a  K l u b r

K I_ — w m  ™  ~
111 r?ee ^B ratniej Pomocy*. Stndenlów  Poiiteci niki d. 2 | listopada r. b. ^  
SprzedażTbiletów rezpacznje^się w niedzielę d, 15 listopądą^w  >Ogni- tA  
w «*“ od godz. 12 do 3, następnie codziennie od g 6 do 9 y icczorom.

eenic rb. I kop. G*i, stndenckie rb. 1. U 'r .  g s l  Nabycie 3Bil *t.y w cei
tiiletęw daje p*awn zam aw iania czteroosobowego stolika. 14384 g

Seafr iraiiłyczsy A-,TL te S a
„drabeł" 

-Sza- 
„ Odwieczne

Dziś dn ia  15 Uffóujfe Ojtrowskiogo. Początek o gad/., 
w loS irlfle  J  1 po pół,, wiocxoro>ń po m* 4-ly
i 'o c» ilćS  o godzinie 8-ej wieczni om. D a n i W e w torek
W pókiedział’ k : dn. 16 po raz .^-gi wTOIH " i l / l l a  • 77 po raz

tan ‘. SbSftS l*  „Dzieci XX wistu”.
prawa”, „Fani X”, „liltibieniec Tomasza”.

ba :h:

18226

s D z iś  n o n

„ H i p p o . P a l a c e ”  S S W ^ S & i
W  ni dzielę dn ia  15-go dw a przedstaw ienia , *0 godz. I - e j  p M i t ł .  'd u i a n n e  
p t e e d a t a « i e n i « .  Program  złożony z 15-tu numorów- Tylko jeden  wy­

działach Uczostbiczą pir-rwsz-irzędni artyści. 2-gi^występ ekw ilibrisiy  Sari*  
r o f  jpsnHS»’a ,  na  zakończenie ‘p>ritem.na w 6-cie ubrazacli ^ S c b s r l o c k  
H c i r n s s i  Szczegóły w afi-zauli. Początek o godzinie 8'/a wieczorem.

r a m i l i  ŝray T ti-s.'Lr»-¥rł1: a t

1 P 1 L L 1 1n
łd e iftig  i™ka ul N r 8, t- lef. 2484. 
Dyrekpya Towarzystwa: A. Prokofiew, 
A . WąiJfUr# ,P. P ed o to w i D. Podkiu.

Dziś I c?dźlennie Ĉ ud Siver- 
łissemait yaric L ^ a t  £15
scen śEoropojskiclis, t* atrów  »7arietóa. 
P rogram  składa się z 42 numerów. Przy 
teatr, e pierwszorzędna ku c in ia  pod za­
rządem  znanoge >ucl)mistrza W Turkina 

D yrektor Towarzystwa A. Wall erg

5 3
D

ŚFES S i a S S U f  dnia 15-go lis to iad a  wystęn znakomitego

J ® p <■ h a le tu T p c lsk icg a
pod liyickcyą artystki b-lctu  Warszawski* L T eatrów £ .ądow ych  p. Cecylii

J a n is z e w s k ie j^  G j-iJa O j-B a
SSS m .  Piękne polki, trupaskłada siązl5 osób.

P o c z ą t e k  o  g o d z i n i e  9 - e j  u r i e c z c p e u r  14.i5v

K r e s z t  i a t y k  4 8 ,
. obok magazynu Singera 

polcua
P  BI i w  a  świeżo pai ną, k tóra m t

że być m ielona w obec­
ności ku- i f  a . l # a ~  i p T & ^ n l f ł r f o  iKilonaer-Me, szwaj- 
pującogo. I ł d R d ł  I U i t / I ł U l d U C  carskie i Krajowe.

Ilażdy  kupują y LorzysW z 1 ~>% rabatu  gotówką lub 20;^ towarem. P r z y  m a -  
g ^ a y u i i  w  ‘s e t a ł  d o  w y r o b u  c i e n i ł  i  p a r a w r a . j ó w  b a n . k u s e  w y o h

C " , » -  lB « _ v " r-u  nairozm aitszych 
a _ S r ł f a a Z ^  lepszych iirm,

F i r m a  f i l i i  n i e  p o s i a d a . 13849—

Kijów, Kreszczatik 
*33.

Tslsfon Nr. 009,J .  K e r s t s p f i  S y n

D ostaw ca Cesarski igo T-wa Muzycznego Oddziału Kijowski* go, Konserwatoryum 
w W arszaw ie i  Szkół muzycznych.

Skład Fortepianów i Pianin.
S p * i - e J a ż |  w  n a j e m ,  r ć ę e c a e y a ,  s t r r j e n i e . 13364

Wę7e5M“f?9tnwB tro^^gPIekarskiG zaiecajg pastylki

G E S f t t l D E Ł
jako

Ostrz 
gil [11-
e s a w ie .

8. .»«<«. iouzinu*y. rauy .aiuio usiiv\a,iący aa-zei, ^ rzeaięuuu .e , ka tar 
i chrypkę. C s m a  p u u  J L »  C 5  k o p .

■eżcnle: O rySm gltn  pudełka są zaopatrzone czerwoną ety ' ie tą  jedyne- 
izedsiawiri* la  na całą Rosyę T a P iia n w  K i i n g s l a a ń a  - .  W u r -

13„64

.i y  t r ą d y c y j
n u  a™. “  * ■  w  jj t n y ^ p r o g r a m .

Q |‘T ; “ B historyczne podanie roałorosyjskie, według powieści 5T Gogula w  wykonaniu najlepszych Oj,-. ; Q J a n  
® w  ■ *» artystów  1 -atróv. stołecznych: PaiLioczka — b. Iizlska, Cfioilia B r u f — p. Płatonow". U i*  ( jU C 1 1 , 
«  4 r-y u f  "R n I* jfO O tyfiTR O ?!! Tirsa p. A. Bod. w wykonaniu: pp P asilti i Jan u e tle  E jri ..rt,ystki io tił
d  Ł l 2  J  l « l  *  B w * U !  / « •  t°a*ru iBym uazt; p. B ernard i »■ Silwostro art. tea tru  »Ile  jaru . tl ti iu u i A d  j& ili 
moment l.ido rjczny  z czasśw  wojny jgancusko-prił Łiej w vyjk In n iS  p Haut.je, art. tea tru  ;; Woilew-iiiiu; p. W olni art. 
tea tru  »Sara B ernard :, p. K lem eui, art. tea tru  »Afineił- i_ j. D eliaral art. teat. >Pale-Roya!« w Paryżu. G im n a s t y *  
k a  o  L o r y u k n  zad.:iv. iaiac.e ufticzehtS tia okrętach. W spaniałe zdjęcia z na tu rr. I m a t r a  zachwyc. widoki z bat, 
L IM A K  . 1 D IE S K IE . J a  ć i t e c  b y ć  d ż o k i e j e m " olfraz komiczny i wiele iiuiycli. *VIELK.\ fifiKIESTRA KONGER 
TOWA. Począłek seansów o godzinie 12 ej w południc. 14360

O gp óei M i
( C h i ł o a u  d e s  F l e u r s ) .

14288

Scating-Ring
Suating-Rircg
Scating-Rśp.g
Scaling-Ring
Scatfng-Ring
Scating-Ring

najnowszy sport angielski, 

to ślizganie się na łyżwach klikowych.

za tępuje wszystkie inne sporty.
cieszy się wiolkiem p wodzeniem w A m eryce, An­

glii F ra n c ji i Niemczech.
• w krótce o tw arty  zostanie w Kijowie.

mieścić s ię  będzie >v sn*'cy**lnie urządzonym po te ­
mu gmachu ogrodu miejskiego (Chilieau des Fleursy. 
Kompania Angielska „Skallng-Rlng" Dyrekoya.

■ ■ < MS3

gS2 6 8 ^ 8 S ® 8 g8 8  1

14203 B e r d y c z ó w .

Skład nasion i kwiatów świeżych.
L_ D a l e w s k i e j

C  fa-w nia# Bklon —  B iałopolska 37.
D  l> D y l t u W  Z akład ogrodniczy — D aniłow ska 17.

wh^ftoj hodowli po nizkiej cenie, posisda zawsz*Poleca wybór kwAtów wtą%:ej hodowli po nizkiej cenie, posisda zawsze świe­
że kw iaty zagraniczne. W szelkie;w yroby wykonywane są szybko, pucktnaiuie 

i gu-townio przez n/doluionych speeyabsiów -.

Jdrzia: Kijgrzski „Warszawianka” W. Włcdzimlurska 43.
Zaopatrzony w kw iaty i r> śliny. C e n y  r ó w n i e ż  n i e k i e .

W alen ty
JEFiM OW  i Syn
Rraszczilyk 47, niedolsko Besaratói.

P ’ zyjoehawezy ponownie-na^m ins/kiinio do Kijowa, nłogająe chę­
ciom i lUTŚOoiu jnuich daw ujch  .Szanownych Klientów, i-aufa- 
Djorn których zaszczycany pyłem w ciągu kilkudziesięciu lat, 
i tworzyłam -fn-nłwo h i i  j  ,Ł - »  t o w a r ó w  k a l o n i n i n y r h  
i  c u k ie r n i i c c y c f b , ,  zaopatrz* uy w ogrom u; i.iuzm ai*y wybór 

słodyczy i t warów kolonialnych.'
Mamy nadziejo dogodzić 'najw ybredniejszym ?.gustom  i ża th n  om 
Sza’ ownych naszych Lliontów, tak wyrobami własnymi ja k  rów­
nież i towarem, sprowadzanym od znanych pierwszorzędnych 
firm  stołecznych, n ie  żałując -.radu i nakładu} ze sw°j birónj. 
S ^ J P r o s im y  nprz^jm :ęi nie łą  zyć naszej no* o -n tw rz .n e j fir­
my ze sklepem aTowarzystw a udziałowego pod tirm \ W żleiityna 
Jjfim owa*. z k tórą n i c  r s p ń ł n e j o  osie m a m y .  M tgazyn 
będzie o tw arty  * o>izio«nio nd godz. 8-ęj rauo do 7-i j  wioczoram 
a  w m edzi lo cały dzień zamknięty.lgj

Z uszanowaniem

" âlerty żelimow i Syn.

S s t ,

D’a  udostępnienia prenum erat. «Dzien- 
u:kf. Kijowskiego, nabycia na warun­
kach najdogodniejszych książek, nie­
zbędnych w każdym "domu polskim, po­
rozumieliśmy się z  wydawcami i odstę­

pujemy

po cenie zniżonej
wyłącznie tylko naszym prenum eratorom

Kijów, Krosz- 
c z im k  N r 48. 
telefon ;Nr 493.A. Prs&^Efi^cIcs

F b p p e i e a t a c / a  T  nw .JE la  r w s k i »" L u ! a n .  'C R a n u f .
W f i r 1/ !  jutow e na tu k ie r, 
ł f  U n i \ l  zi)t,że mąko i i. p.

WORKI na n a s iO B T i t u r a c z a n e  wysyła

OPONY (Brezenty)

się najzapotrzebuw anie bezzwłocznie, 
nieprzem akalne. j 4 |g*?_

G łó w n a  A g e n t u r a  P o ł t a w s k i e y o  B a n k u  Z i e r j L i e g o  w  K i jo w ie
uprasza osoby zainteresow ane w kvesty i utrzym ania pożyczek: l-o  n a  n ie ru  
chomości miejskie w Żytomierzu; 2-e* na 'nieruchęińóśa ziemskie w gub. wułyń 

sl-.ioj. o zw racanie się do A dw okata Przysięgłego 12015—23

H i p o l r ł a  I C y s s i s ^ r s k i e g o

Zamieszkałego w Żytomierzu, ul. Fus ikińska H  ŻG.
Główny A gent P o łt. 8. Ziemskiego d la  U krainy i W ołynia P . P a s j e  c e n k o

lecznica Iwgien, i orioped. d la kob ei

1 “ -Ł W. RakowskiejSala Simiĉ styf̂ a r i
Nun tycielk# łucznicy gńui.łstycznaj’,w  Kijou skim ™ lnstylucicidla panien. Na 
żyBZonle dzieci tań e. D la uczącej się m l'dzieży ustępstwo, 14220—1

D-ra Feliksa Kcnecznego
2 tomy, 80 ilustracyi Uinicza, duża ma­
pa Polski z podziałem na Woyew-.dztwa, 
- jna dla prenum eratorów  ^Dziennika 

Kije wskiego*:

Rh. I kop. 43 i Rb. 1 kop. 60
(w broszur/e). |  (w  oprawie).

N a prowincyę wysyłamy za zalicz niero 
z  dołączeniem kosztów przesyłki.

11044

D . A L E S S lE M h O
Otrzymano ostatnie nowości j e a i u n n e  
g >  i z i i i s o w c g u  s e z o n u .  'VTiel- 
w ybtr i osy,jskicb i zs-grauicznych .iedw., 
w e'n ian ., sukiennych i' baw ełn. inate- 
ryałów. P r e r e a n a ,  pierw szy maga­
zyn od Kroszczatyku obok cukierni 
«Gcorgcs’a».

Dnia 30 października zginął w R ó u r*

bh.Ty f o k s - f e r y s r
z  żółtą główką i z żónemi uszami. Na- 
g iody 5 0  r b .  jNieprawy posiadacz 
będzie odpowiadać sądownie. A ires: 
poczta T arnów ka, gub. wołyńska, Kazi- 
mn-rz lir. Tarnowski-. " 14303

S a n a t o r y u m  D * ra  S ó i n  a u a
(W arszawa, AL Szu* ha 9). Specyalność: 
leczenie chorób cbirurgicznych i kebie- 
oych Pobyt i opatrunki od 3 do rb. 7 
dziennie. Aw.bulatoryum od 12-ej do 
1-ej pp. - 5178-

$0my Zarząd Dóor Bsrezetskicti
pudaje do wiadmioś-T osób interesow arijcli, iż z dniem 1-szyrn m a r a 
19*0 roku oddaje się w d jierzaw ę D w a  K l u c z e ,  w całości Jub od­
dzielnie, a  mianowicie:

”  K I n c a u  O r z e c h o w r i e c k i n t — gul ernii wołyńskiej, powia­
tu stirokonstaulłnew skiego, 10 w iorst od stacyi kolejowej, poczta i te ­
leg raf “ó o ę . i e r  r s k o i

Folw ark O p z e s h o w c e  — około 363 dzi&s. 006 sąż. kw.
„ J a c * i n c w c e  — „ 5 d i „ | 0  „ „
„ H o p o s z o u t o  — „ 366 „ 13:>1 „

O L szE tny  — „ 2*6 „ 537 „ „
B u t o w c e  — 222 „ 1228 „ „

W K lu c  e - j  N ie  e i r k o  w s k i m  —  gub. wmłyńskicj, powiatu 
rówieńskiego, 40 wiorst ott m iasta R ć u r n e  — stacya poc-tuwa M ią -  
dl*’_ . js — c  - t- leg r. H o s z c a .  i:

Folw ark  K »  a i r k ń w  — około 460 dzies. 1155 sąż kw.
„ F a l k o  — „ 253 „ 2160 „ „

J a ź w i n y  „ \
M a r c e l i n  — „ '  478 „ „
M a t a  S o l i ł a  -  ,  )

O inform acje 1 szczegóły upr. sza się zw racać &e Z a r z ą d u  
G t ó w n e y o  D ó b r  B e p e z e ń s k i c h  — stacya poertow a i telegraf. 
B e r  e z n o  -  kolejowa dr Poł.-Zach. A fo k w G ..

W yłącza się pośreduictwo osób trzecich. 14299

r .  W  9 R  o a .  E *  K I  s
3

W a rs z a w a  — u lic a  C zysta  2. s
ZE U A K K I i Z Z fiA R Y  w wiellifm wyborze. S  
Z e g u r y  gospodarskie, kontrolery i wieżowe. 

Łańci: dewizki i papierośnice.

co Ioo
c a

Remiza Marcina Fiuszkowskiego.
B u lw a  c n o - K . r i d p l a w r k a  N p IG . T e l e f o n u  1 0 5 8 . 

W ynajmuje k a r e t y ,  p o w o z y  i p o w e z t k i ,  m iesięcznie i  dziennie, na spa­
cery, bale, śluuy i pogizeby. N a żądaniu angielskie zaprzęgi. .-100- 

.8 p r * i d a i  i k u p u o i  k o n i ,  p o w o i  :6 w r u p r p e ż y  i l i b e r y i .

H M 3 K 3 k M K C M ( ) K M X I X ) K I ) O C } I O K } X 3 K X A C A ( ;  V

K u r s y  j ę z y k ó w  o b s ^ c h  14315 j

według UŁetady „B E ¥!IL tC A (l *
Q d'a ósob dorosłycli obojga płci, otw-rte cały rok codziennie ' d g. 9 runo K 
G do godz. 9 ricczorem.fRprorezna 4 m. 43, wejście z zaułka Muzykalnego ¥  
3 « K X K 3 * :X .-  KACMtoiOKACI SCi- :Ot D  C71C O K A C JA ^ O f JK
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5 > U". F Te p  o n
Przeniesiony ha .IB IkoS i-a jow sw ą u l i c ę  EJ- 4  lą ą e s

U P B Z Ę Z E  angii-Iskie i ruskie, siodła, kufry i l-ozmailo wyroby ze sk^ry.

W y d d n ie  d r u g i e

Katechizm
pochwalony i zalecony przez Ojca Świętego F1IISA X 

prselciyf z włoskiego K s. F r a n c i s z e k  A ibćn iy tr .a n ,
A rcybiskup.

S .k ta r i a  s i ę  a  p i ę c i u  c: :ę i  i c i i

Część I  dla małyi-.h dziatek, cena k. 3. 
„ , II dla dzieci gotujących się do 

l-ej spowi d e j " (katechizm 
krótki), cena kop. 20. 
(ka-ecnizui większy) diadzie- 
e : gotujących się do 1-ej ko- 
muni. i dbrosłjcii, cena k. 20. 
N auka o świętach P an a  J e ­
zusa, Matki Bożej i św. Pań- 

-skioh, eona kon. . 0.
V H ism rya Rc-Lgii. ceua k, 10.

II I

IV

B j c i e c  ó w .  ze wszystkich katu 
chizmuw, jak ie  znał podczas swego dusz 
pasterstw a przed papiostwem w y b r a ł  
t e n  k a l e o h i z m ,  j a k o  n a j e d p o -  
w ie d n f e jó a e y ,  ńzupołtiił własnemi u 
wagami i polecił wydać w watykań 
’k i‘n druki,ini, nakazując jednocześnii 
duchowieństwu włoskiemu używać g* 
w nauczaniu religii.

Nakładem księgarni | ,P o l a K a - K a to E i l e a c< w W arszawie, Krakowekle-Przed- 
mieście Nr. 64. Nabyć nożna w księgarni ..Polaka Katolika” Krakowskie Przed­
mieście Nr. 64. Całość r  oprawie k. 50, bez oprawy k. 40, w setkach 20# rab a t m

Dr Czerniak S‘iTkof‘Ś g
Syf.- wen., moczopłc. (spec kur. strict).niAm nł.i Vl.'c-r». ftt m\as nn/«n k u . Od~niem .płc. W szjst. spec. spos. kur, 
pziel. łóżka

1-3 lecznica dentystyczna
3 5  K r e s z c z a t y a  3 5 .

14267—

5 t . J M  2 .  jiE?.koi»^ki
przyjui.eimrych chirurgicznych. W .-W ło- 
dzim ier. 29 m. 2, od ó—7 j p., ti-l. 766 
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NATURALNA WODA PRZECZYSZCZAJĄCA

1 1 i pewnie, udziała g 1 1  | 
Ugodme

Pravrdzi«a t^lko z znakiem 
CZERWONE JAŚKO.

B o t g f t '  i n f o r m » c \ | n e .

l i b r o  kij. rz .-kat. To w. d& broczy r.- 
K śo lj M .-ZT.juiiu-ska N r. 8, otwarte 
każu idziennie od 10 dc 3 oprócz świą* 
i niedziel.

rJ  ansie w giid/.iiuu-h biuroiw cn mo­
żna zasięgnąć w szejjfth  objuśuień, doty­
czących wydziału ietui.sk.

Bi iro oraoy przy kij, rz.-kat. To*-, 
dobroozyanośol, M ała Żytomierska Nr 
8, o tw arte codziennie od 10 do 5 oprócz 
śt iąt i niedziel. Schronisko św. Jad w i­
gi przy* biurze pracy,

Kolo Kobiet Pc'ek B iuro zarządu 
(Funduklejow ska. 26 m 1) otw arta co­
dziennie od 1 dó 3 oprócz św iat i n ie­
dziel.

Biuro Związku równ. kobiet pol­
skich otwa*-!-" od g. 12 — ‘mróc, to­
go we v to rk i i  p iątki od 5 - 7  w frez., 
przyimuje wpisy oraz udzie !ą inloima* 
jo*:. K reszrzatyk N r. 34 m 25

G.mnastyka w p-. i . G. W p o itin lz ia  
leR. Chiopcy dc 14 lat: 5 -G ; powyżej 
14 la t 6 — J-, di-uuinie ^  --9; druhow ie 
starsi S - in . HT-rreA: Panienki do 14 
h l  5—6; drtihinie 6—7; druhow ie m łod­
si 9 —19. Sn-du:  Owiczeniii dowolne 
9 —10. Czwartak: Chłopcy do i4  la t  

i'r>—6 ; chłopcy powyżej 14 la t 6 — 7; dru- 
ąhiuio  8 —9; uruhow ie utan-i 9— 10. IH<i- 
|żeA:: Panienki io  14 la t 5—6; druhio-o 

6 7; druhowie młodsi 9—10. N /erizie- 
u: Ćwiczenia d la  gości U*— II  runa.

I Zarząd Iow  poir. s tu ć  poi. uniw. 
i kljow. W ielka Żytom ierska N r 8 m. 12, 
, oa ,  do 5.

Biur pośrednictwa p ra c ; *żvią> - 
'•u cltcyalistow na Rusi* — K reszczali[ 
42 m. 29, poleca kandydatów na wszel­
kie puoady w rolnictw ie i p lzeaw śle 
rolnym. O tw arte w dnie p-waźodaie 
ud 10—5 po poi.
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Ma powstać w Krakowie Polska Szko­
ła Nauk Politycznych. Projektodawcami 
są profesorowie uniwersytetu Jagiellońskie­
go, pp. Czerkawski, Jaworski i Rostworow 
ski, którzy, jakeśmy to w swo;m czasie do­
nosili,^przedstawili podczas;"sesyi jesiennej 
sejmowi galicyskiem u szczegółowy projekt 
celem uzyskania poparcia tej sprawy.

Myśl, tkwiąca j a t  oddawna v  świado­
mości iudzi, którym^ wyrobienie polityczne 
naszego narodu na sercu leży, myśl, po czę­
ści już, i w małym zakresie urzeczywistnia­
na we Lwowie i Krakowie, wchodzi obecnie 
w  fazę poważnego i solidnego budownictwa. 
Projektodawcy pragnęliby“ oprzeć'jf Polską 
Szkołę N auk 'Politycznych na trwalej pod­
stawie finansowej, na żelaznym kapitale, 
którego się od ofiarności społec eństwa spo-

Więc, gdy tu  nie o drobnych kilka 
tysięcy, ale o fundusz poważny, bo wyno­
szący 200,000 rubli chodzi, odrazo musimy 
sobie postawić i rozwiązać pytanie, czy la 
ka szkoła je st dziś nam potrzebną, czy me. 
To znaczy, czy fundowanie takiej szkoły 
jest przedsięwzięciem pięknem ale zbytków 
nem, czy tez dziełom koniecznej i aktualnej 
potrzeby.

Bo możo wobec tylu niezaspokojonych 
potrzeb umysiuwych i moralnych u dołu, wo­
bec tej przez wszystkich za niezbędną uzna­
nej pracy u podstaw7, która nas woła i z 
dniem każdym rośaio, — Pulska Szkoła Na­
uk  Politycznych na lepsze czary poczekać 
powinna?

Otóż sądzimy, że nie.
Byłoby eo zapewnie wygodniej, g d y b y  

robotę oświatową i kulturalną d ało  się ro­
złożyć na stopniowe etapy: najprzód masy 
ludowe, potom wykształcania średnie, a do­
piero na końcu wyższe. Ale takie stopnio­
wo zużywanie energii i pieniędzy jest nie­
możliwe. Życie --- to nie szerńat i ono nie 
czeka. Trzeba robić wszystko naraz. Tu 
wszystko je s t pilne, wszystko konieczne.

Szkoła Nauk Polityczrych, Szkoła 
polska i  dla polaków przystosowana, jest, n a ; 
szem^zdaniem, koniecznością.

Albowiem tc nie będzie nowy iniwer 
sytet, który obok Jagiellońskiego ■ iue miał 
by nio do roboty. Projekt*.dawry chcą 
stworzyć szkołę specyalnego, dotąd u- nas 
nieznanego typu. Szkoła te będzie przygo. 
iowywać nie prawników.^ehińfŹy, 
kdw, teologów i t. p., ple obywatel’. Szko­
ła  Nauk Politycznych, dając podstawowe 
wiadomości, nlezhedne dl? polaka-o jywate- 
la, będzie rzu:ała ideo, które zmuszą ucz­
niów do samodzielnej, do twórczej pracy, 
które lorhudzą zapaj^do wiedzy i ułatwią nale­
żytą oryentacyę polityczną wśród nud wy­
raz skomplikowanych warunków, w£ jakich 
naród polski żyć jest zmuszony.

Bez tej wiedzy i pracy nad sobą nikt 
nie może być dobrym, t. j. czynnym*oby- 
watelem i politykiem.

A przecież czasy nadchodzą takie, iż 
tych obywateli polityków na każdym kroku 
potrzebujemy. Czy może być doo ryn  po­
słem ten, k tó ry  nia ma pojęcia o historyi 
o naukach społecznych, o^sposobacb p rak ty ­
cznego stosowania politycznych wiadomości?

Gry może skutecznie pracować w samorzą­
dzie ten, który nie wio co to samorząd, jak 
się powinno układać i kontrolować budżet 
i t. p,?

Do życia praktycznego na niwie publi­
cznej zaprawiać m a projektowana Polska 
Szkołu Nauk Politycznych młodzież polską

I na tę szkołę potrzeba pieniędzy. Czy 
się znajdą? Carnegie’i h zapewne mało 
wśród nas — nie tyle dlatego, że nie ma 
milionerów, jak  raczej dlatego, iż rzeczy pu­
bliczne, narodowe odwykliśmy niestety uwa­
żać za rzeczy najważniejsze.

Ale mimo to nie wątpimy, iż pieniądze 
się zrmjdą. Przecież dw&fłoć sto tysięcy 
rubli, to dla dwudziestomilionowego narodu 
chyba niezbyt wielka ofiara. Przecież my 
mamy sporo ludzi te/gatyę-h, nawet bardzo 
bogatych. Dla ich ofiarności na cel piękny i 
pożyteczny — otwiera się teraz polo.

Jaką ma być projektowana Polska 
Szkoła Nauk Politycznych? 0  tern daje 
nam prof. Rostworowski, jeden z iuicyato- 
rów, następujące informacye:

Polska Szkoła Nauk Politycznych mia­
łaby nasamprzód zaznajomić swych uczniów 
pod względem politycznym i administracyj­
nym z thecnyna ustrojem PtóJd, czyli z wa­
runkami, w jakich znalazły się trzy reze 
brane dzielnice.

W  plan nauk weszłoby przeto prawo 
polityczne Rosyi. Prus i Austryi, z uwzglę­
dnieniem oddziaływania na nasze społeczeń­
stwo i jego rozwój; dalej ustrój adm inistra­
cyjny tychże państw7, łącznie z samorządem, 
już istniejącym w. Prusieeh i w Austryi, bę­
dącym en murcJieK Li osy i. Obie te gałęzie 
wykładów u iupdar.lyby  się. omawianiem 
pewnych s;eoyalnycn dzisłów administraryi, 
jak  szkolnictwa, dróg, skarbów* ś;-i, branych 
również porównawczo. Ekonomia byłaby 
traktowaną również z praktycznego st>*m>- 
wisica, w !ęc wykłady odjęłyby prz./de wszy- 
slkieni politykę ekonomiczną, następnie stu 
dyą st a ty styczne riad ziemiami polskiami. 
Z' historyi przyszhńiy zająć się przedewszy- 
stkUm reformami Stanisława Augusta PV 
ntatowskiegp z doprowadzeniem do Konsty­
tu c ji Trzeciego Mn ja, juko podło**, *<a fctó- 
rem oparł s;ę wiek X!X, Ważnym przed 
d miotem byłyby ustawy polityczne i admi­
nistracyjne Księstwa Warszawskiego i Kró­
lestwa kongresowego, dwóch organizmów 
państwowych, w których zdolność or raniza- 
ćorska ducha polskiego stworzyła sobie du­
żej skal. p unnik tw ór«ośei prawnej i admi- 
nisteacyjnej,, '

Prbgran\ taki wyczerpywałby się w Ja 
lach dwóch i tworzyłby całość, : niezbędną 
do uzyskanie dyFlomu Nie byłoby mowy, 
przynajmniej na razi", o tworzeniu' meęyą - 
nych działów, jakie istnieją np. w paryskiej 
Ecofe des Sciences po lk iąm s. Szkoła kra­
kowska, nie kształcąc specyalistów danegi 
kierunku, np. dyplomatów, ma przyszłym 
obywalelłajn kraju i przyszłym działaczom 
społecznym, politycznym, czy ekonomicznym 
dawać najszerszą oryeutacyę w stosunkach 
tiuroiu i państw rozbiorowych. Później do­
piero. 17 miarę rozwoju, utworzą się może 
przy niej kursy doraźne dla pewnych ga­
łęzi pracy publicznej: dla urzędników, dzitm- 
n ikarij t / :p.

J a k i typ zakładu naukowego, Polska 
Szkoła Nauki^Politycznych przedstawiałaby 
typ nowy, pod znakiem: mało inteney wnych 
wykładów, duź* pracy st modzielnej. Wy­
kłady są- przewidziane lwa dziennie: od pią­
tej dó sióduejfj wieczorem, natomiast od 
ucznia będzie się ^wymagało przetrawienia 
i przyswojenia subie treści wykładu, skon 
dencowaneftb ile możności na rzeczy najisto­
tniejsze. Szczegóły będą należały do pracy 
domowej, względnie pozawykłndowej, i w tym 
celu powstanie przy Szkole pracownia nau­
kowa z biblioteką, gdzie pod kierunkiem 
a iystentów (prawuiika i ekonomisty staty­
styka) będą prowadzone prace nad ogarnię­
ciem materynłu, którego s u ^ u s  znajdzie

ucz? ń w wykładach. W  ten sposób osiągi,t 
się z jednej, itrony pewne ; odciążani* profe­
sora, z drugiej zapewni s ię 'g ru n to w n ą  ko­
rzyść z wykfadu, nakoniec da się zawsze 
paru młodym uczonym punkt oeercia w pierw­
szych początkach U ary ery, nieraz opornych 
pod względem materyalnym. W ten sposób 
Polska Szkoła Nauk Politycznych, dając 
młodym siłom punkt zaczepienia i teren 
pracy, stałaby się rodzajem pepiniery dla 
uniwersytetu.

Dzięki temu charakterowi praco'wni nau­
kowej, szkoła mogłaby zająć się w miarę 
możności wydawnictwami nąukowemi z prac 
uczniów, prowE azonych pod umiajątnem kie­
rownictwem Najbliższym byłby rodzaj in 
s ty tu  tu statystycznego ziem polskich; opra- 
■owa e tam materyały rnoąłyby po "wyda 
niu stworzyć podstawę dalszych badań nau­
kowych.

Do zarysowanych na wstępie korzyści 
ogólnych przybywają po rozważeniu kwe­
sty i korzyści specjalne, wynikające ze sto­
sunków we wszystkich trzech zaborach, 
zwłaszcza w Królestwie. Wysyłanie mło­
dzieńców do Ecole des Sciences poliliques do­
wodzi, jak  silnie odczuwaną je st potrzeba 
ogólnego wykształcenia w tym właśnie kie­
runku, mimo że szkoła paryski’, jako stwo­
rzona ni'-terenie obcym i z myślą o potrze­
bach własnego kraju, nie dostarcza polako­
wi najpotrzebniejszych wiadomości o naj 
bliższych urn kwestyach i stosunkach, za­
pełnia głowy po części materyałem cieka­
wym lecz luksusowym. Zwłaszcza wobec 
zbliżającej się, choć wolnym krokiem, 3?y 
samorządów lokalnych w Królestwie i na 
innych ziemiach dawnej Polski, wykształcę- 
nie w naukach politycznych jak  największej 
liczby obywateli stanie się conditio sine qnct 
non "zdrowego życia obywatelskiego i ro­
zumnej .pracy, k-erowanej- znajomością ogól­
nych reguł i świadomością, jak  je w d a­
nych okolicznościach i stosunkach stoso­
wać należy. . ; ;-= i. ,

Ukończenie np. wydziału prąwa na uni­
wersytecie galicyjsK-m nie wykszałći ucznia 
w tym kierunku; ukończenie wydziału stu 
dyum rolniczego da mu fachową wiedzę, 
którą n a l ży wesprzeć wykształceniem ogól- 
nlejszem, aby stać się ńielylko rolnikiem, 
feffis rnlnikicm-obywatelem. To samo odnosi 
się -w jeszcze wyższym stopniu do Galicy) 
i Pozuańskiego, gdzie rozwinięte życie pu­
bliczne wymaga gruntownie wykształco­
nych nie agitacyjnie podksstałconych za 
stępów, oraz do Poznańskiego, któremu d> 
hartu narodowi go i ekonomicznego, jaki 
osiągnęło w ciężkich walkach, tak trudno 
dodawać wiedzę, nieskażoną tendencyjnością 
nauki rządowej! Wyższa szkoła polska no­
wego typu, szkoła, w której uczeń pozna­
wałby warunki- bytu państwowego, a prżez 
fo ramy, w jakich ro,'.wija śię by t narodo- 
wy—szkoła taka jest po rzebą ogółu, a za 
razem podporą rozumnej, skutąjeżuej prdcy 
społccznej.

Dia wiadomości tych, którzyby! zech 
cieli przyczynić^się do^ulunrtowauia Polskiej 
Szkoły Nauk Politycznych, podajemy, że—w 
razie pdyby^z jakichkolwiek po Wódo w miar 
la ona przestać istnieć, fundusz żelaząy prze­
chodzi; w myśl statu tu  To warz. P. Ś. N. P., 
na rzecz Krakowskiej Akademii Umiejętno­
ści. Zawsze zatóm^na rzecz kultury pol­
skiej ofiarowane iunausze użyte być muszą.

Klub ouesk o> pol«k i w  P r a d z e .

Podczas odczytów polskich (piof. T . S. Grabow­
skiego i d  ra  l  onecznege) w  P raćz,’ ' ? m«ju r. h. pówzięl' 
prascy polonofile pf stanow ienie założyć «Kluh przyja­
ciół P :l9ki» , k tó iy  byłby środcwisiciom wzajentuycb 
stosunków polsko-czeskich w Czechach. Sierpniowa 
eceska Yypra za do Pniska» wzn ceniła nadzwyczaj prąd, 
którem u stosunki osobiste pomiędzy licznymi polakami 
a  ozechami nadają  trw nłą podstawę; tornhaidziej za 
c-ęto  s i. w P radze  krzątać około założen!a tego^klubo. 
S ta tu t, opracowaoy jeszcze latem , przesiali do zatw ier­
dzenia do nam iestnictwa w F ra d z e ^ n a n i polonofilbwie 
prascy: dyrektor l fr. Prochazka, F r . HoYorki i F r . 
EUayacek. “ I*, władza sta tu tu  u ie ''zatw ierdziła, a jto

z powodu nazwy klubu projektowanej: «KIuh pratel 
Polska* austryackio władze w .Pradze nie chciały 
uznać, źe istnieje jakaś cPoIska* — a nasi przyjaciele 
nie myśleli zakładać klubu przyjaciół Galie; i i Lodo- 
meryi. Rozpoczęły się targi.

Założyciele zmienili nazwę na «Klub p ratel na- 
iuda polskeho* — ale namiestnictwo takiej przyjażai 
wcaie nie pragnie i odmówiło zatw ierdzenia.

Proponowano więc nazwać stowarzyszenie k lu ­
bom ccesko-polśko Yzajemnostis —'* jeszcze gorzej! 
władza pragnie, żebyjpolaey^^czesi^znien-i.w iłzili się, 
a tu nówiąYJej'5,o jakif jś  przyjacielskiej tw zajem ności.t 
Oświadczono, że nie można, bo to zakraw a na cpoli- 
■.ykę.j

Targ w targ , cta'.ęło wreszcie na ten1, że klub 
będzie się ofięyalnio nazywał: «Spolecensky klub eo- 
skc pohku i (iltluh towarzyski czesko-polski>).

D nia 19 listopada o t"sym ałjjnareszcie inicyatnr 
pomysłu założenia klnnn, sekretarz kom itetu przyjoto- 
w aw użrgójF.anciszek HlaYacelr, zawiadomienie uąmie- 
s tn icU a ,1fże* sta tu t przyjmuje się do wiadomości.

W tych dniach odbędzie się pierwsze zgroma­
dzenie celonć[ukonslytuowaaia~się klubu, a nasi czescy 
przyjaciele są dobrej myśii, że, choć im kuzano być «o- 
ficyalnie tylkojklubem  «towarzyskim*, ouilw biew  prze­
szkodom spełnili jeuuak swe przyrzeczenie i ulwo-zą w 
Pradze ognisko szczerych "przyjaciół i Polskfcałej, i-ca- 
łego narodu polskiego.

Tymczrsowy adres klubu: F r. R layacek  — Pra- 
ba I. 660.

^-0—
(Austrya i Włochy).

„C<vla sytuacya politycsona w Europie 
wskazuje obecnie na ,noż i i zy ość-’ k o n fliktn 
zbrojnego mięJzy dwoma wielkimi .systema­
mi prWypznyjni-, nrędzy dwiema grupami

„Wojna Austryi " Włochami jest pomi­
mo istniejącego1 sojusśu bardzo możliwą 
Byłby to rodzaj forpocztuwych starć przed 
rozpoczęciem wielkiej wojny światowej.

„Wybuch pożaru światowego zależy głó­
wnie id wyniki, tych walk podjazdowych 
we Włoszech. Powszechnie mniemają, że 
w razie YYojny ż Włochami decydującą bę­
dzie walka na lądzie. Jeżeli Austrya zwy­
cięży uft lądzie—pokój zawarty bęózie u bram 
liż,ymu lub w Rtymie. A h  szkody, które 
mira wyrządzi?flota włoska na wybrzeżach 
Adryi, usiałyby być w takim razie dzie­
sięciokrotnie wynagrodzone. Zaprawdę, Wło 
chy nie postąpiłyby roztropnie, gdyby zbom­
bardowały emporya handlu nad Adryaty- 
ltiem, Tryest, Fiume i Spaiotto. szkodę po­
niosłaby głównie włoska ludność ty eh miast-. 
Pozbawiłoby to Włochy śyrapatyi włoskiej 
ludności w tych miastach pobrzeża austryac 
kiego: byłoby to w prost; polrtyczofe samobój­
stwo, \y  izystko to btirdżo pięknie. Ale 
Wtochy liczą giówtiie na pomoc państw bał 
kańskich. . •

„To zmusza Auotryę (*(. pozastawiania 
znacznych załóg wojskowych na Pobrzeżu. 
A nadto Austrya musi się liczyć - swoim 
sąsiadem na północy i nie ra><że ż Galicy! 
wycofać swych wojsk na południe. Austrya 
może przeciw Włochom tylko {[częścią swej 
armii zwrócić się. Gdyby bowiem fiata 
stryacka została zniszczoną, to pomost mię 
dzy W Lehami & B Jkaoam l byłby na wło 
skich okrętach wojennych zbudo wdny. Aże­
by więc Adryę utczyraać, A ostrya musi mieć 
z i keż&a ćeoę silną flotę wojenną. Ze wzglę­
dów strategicznych Austrya potrzebuje floty 
conarmillej ó równej sito z flotą AVojcnną 
-włos' ą.^Aflymczusem dziś nie posiada jesz­
cze flotyfar-i do połowy^dorastjjącej flocie
włoskiej

Tc nie je s t artykuł dziennikarski, to 
nie jest wybryk fauiazyi nieodjiowiedzjalne 
go polityka: to są słowa pierwsz-go admi­
rała aostrj ackiego A rinra v. Reimrnn, wy­
powiedziane w październikowym zeszycm 
miesięcznika ,Daś oeue Europa". A chociaż 
admirał Reimann je s t dziś w stosunku poza­
służbowym, jest emerytem chociaż rząd. au- 
jtryackl wyparł się wspólności ideowej z ar­
tykułem swego głośnego admiiała i w urzę­
dowym komunikacie, ogłoszonym w „Frem-
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denblacie* — to jednak glos admirała Rei* 
manna musiał zrobić wrażenie we Wło­
szech, tfmhardziej, żo wypowiedział on gło­
śno to tylko, co sfery urzędowe w Wiedniu 
w dyskrecji utrzymują.

Stosunki ąustiyacś-o - włoskie nie od 
dziś i me po Racconigi są napiętp. Wiochy 
są związane z AusAyą aż do r. 1911 soju­
szem, ale już od roau 1903 Austrya przygo­
towuje się po cichu do wojny z Włochami.

Garnizony w Trydencie, Iłiyereto, Fran- 
censf. ste, Bruneck zostały zwiększone, ko­
mendy armii przeniesione do ^Trydentu i 
Zory, fortece w Alpacli retyckicb i w Alpach 
dolomitowych są budowane a dawne wzmac­
niane, wydatki na wojsko stale pomnażane, 
w roku 1904- -uchwalono i20,950,000 k. kre­
dytów wojskowy en, w r. )905—100 m li«- 
nów, a nadto postanowiono zbudować 100 
torpedowców, w r. i906 rozpoczęto budowę 
nowych krzyżowców, w r. 1907 trzy wielkie 
okręty wojenne zwiększyły flotę wojenną, 
w roku 1908 wydano 50Ó milionów na zbro­
jenia, w roku obecnym budują wielkie Diead- 
noughiy i nowe kredyty wrojskowe przygo­
towują dla delegacyi wspólnych.

Austrya się zbr.J na dwa Lonty. W n - 
ku 1910 odbędą się wielkie manewry woj­
skowe w Galicy i między Łańcutem a Rze­
szowem, w których udział wezmą trzy kor­
pusy galicyjskie eraz trzy i-orpusy węgier­
skie. bfnje olbrzymia armia między Wisło­
kiem a Sanem.

Armia południowa je s t d .iś gotową do
b jti-

„W sześć miesięcy po upływie soju.za 
między Auotryą a Włochami wojna je s t nieu- 
nikniona" — mówią pólurzędowe dzienniki 
oiemiećfcie. „Austrya może żyć z Włocha­
mi i,Ibo w ścisłym sojuszu, albo w wojnie." 
Tertiiun non datur.

A  Niemcy! Wielkie, gr.źne, m il'tarn t 
Niemcy patizą po pr .ez Auslryę na swe in- 
censy światowe i bronią dostępu do morza 
Adryat.yckiego. 1 dziś, jak  przed laty, p< - 
sostanie przestrogą słowo Bismarcka o T rie ­
ście.* DlaflNiem^c Tryest je s t konlecznoś ią 
państwową: „Eto chce wziąć Tryest, musi 
pobić armię niemiecką". (W er Trieat ero- 
le n i  will sttióst an die Spitze des deutschen 
Schwertes).

Uczucie zaniepokojenia, połączone z trwa­
łem! .wspomnieniami podboju austryackiego 
i panowania najazdu we Włoszech, rozrfa- 
miętniają dziś, jak  ongi, umysły patryc tycz­
nych włochów. Nienawiść do austryaków 
nie wyga ja  jeszczei"ani w Wenecyi, tjnl 
w tych twierdzach: pjazoncy, Veronie, Man- 
tiń, gdzie przed pół wiekiem jeszcze tysiąc 
dział i sto tysięcy baguetow austryackich 
było symbolem panowania najazdu.

Assoziatiune Patrią pro[Trento e Trie- 
ste ma sto filii wę Włoszech, działa i budzi 
energicznie Jucha patr.yoty zmu, a drugie to­
warzystwo narodowe Confederazione popo- 
lare pro ltąlia% irridtnta  w 200 związkach 
miejscowych, rozrzuconych nietylkc w Lom- 
bardyi i Wenecyi, pracuje naa zjednocze­
niem wszystkich włóchów, żyjących poza 
granicami dzisiejszych Włoch,, na ziemi au- 
cUryackiej,rw |Tyni!u połmtntowym, Gorycyi, 
Gradysce, Isttyi, Tryescie i Daimacyi. Daw- 
uuż-to tek pr«zydent?izhy deputowanych na 
Nfontb-Citólio p. Maic,*rc mówił o „noslro 
Trentino", jak  Vu;o Montegai,za pisał swe 
„L Altra Sponća“ (Miiano 1905), jak  dla oj­
czyzny swej szukał „na drugim brzegu" 
ćhwąły i zwycięstw, jak  posvł Cąmpi, refe­
rent .'itatu ministerstwa spraw zagranicznych, 
mówiifo tycb,?.„którzy jeszcze nić są złącze­
ni z ojczyzną" (1? stycznia 1901 r.), ja k  
Feltegrini pisał słynria książkę „Verso la 
guerra?“, jalc Eov4to  wystawił w teatrze 
wJA,ie9uie*8wpjgpatryotyęzr.y dram at „Bo- 
m antLismou, przyjęty entuzyastycznym 0- 
krzyi.iom euitwa Trento e h ie s fe !, jak naj- 
większy poeta w^ptlczosnych VMo< h Gabryel 
d’Aunnnzio wystawił symboliczny swój dra­
mat „la Nave“, apoteozująey Wenecyę. wład­
czyń ę Adryatyku, pelon alluzyi do przeszło­
ści i przy ,zh iści, przyjęty z entuzyazmem 
w całych^Włoszech a skierowany wprost 
przeciw Austryi?

W szwr°gu tych odruchowych wybu­
chów negatywnego patryctyz.nu, wybuchów 
uzasadnionych (“długim .rwaniem najazdu

i W .  Drogomir.
b)

V.
Staie nasze przysłowie głi s>: „Czł*jwlek 

na tem tylko chciałby poprzestać, czego nie. 
m a“. Jest w tem przysłowiu i mądrość, o 
iii*, je stosujemy ao spraw ducha, i ironia 
dobroduszna, o ile chodzi o rzeczy mate- 
ryalne.

W  dziedzinie ideału ludzie nie mogą 
poprzestać i nie chcą poprzestać rm tern. 
co ich otacza i co zmysłami obejmują; w 
dziedzinie materyi. choćby mieli wszystao i 
choćby chcieli na tem poprzestać, u czują 
:awsze, że to, co posiadają — to jeszcze nie 
wszystko.

Pierwsi idą pod hasłefn tego, co nasz 
wielki myśliciel nazywa Wiolką Przemianą *), 
drudzy są niewolnikami faktu. „Dla nich 
życie to teatr, w którym trzeba zająć dobre 
miejsce i być dobrze usposobionym dfa sztu­
ki na którą spoglądamy". W  tych słowuch 
profesora Lutosławskiego iiajdoktedniej sti-e- 
szcza się cała psychologia pozytywizmu, czy­
li niewoli faktu. Ale, jożeli ci nawet, któ­
rzy dążą do owej przemiany, opierają się je ­
dynie na dżiałą.iiu sił zewbętr/.ńycn I inate- 
ryalnych, „to żad.ia siła zewnętrzna, nar.et 
powrót Boga Człowieka wśród, ludzi, nie 
zmieni waiunków walki wszystkich ue 
wszystkimi, dopóki nie zajdzie jakaś przę- 
mi* na wewnętrzna, przeistaczająca duzze 
ludzi i przez to dopiero zmieniająca zasadni­
czo ich wzajemne ku sobie siosonki". Tak 
lam uje p. Lututeławski istotę idealizmu, my 
zaś powyższy ustęp przy taczamy, gdyż nie­

*) Por. “rtyjtuł prof. W. Lutosławskie?!* cSiiat* 
Nr 44 30 pi.zdz. r. b., p. u. cilzsło Wielkiej Prze-
miaui*.

podobna iaśaiej i piękniej określić dróg, po 
których ludzkość dojdzie kiedyś do prawdy.

Otóż 'lram^ieir. Mieczysława Kamień­
skiego było to, że sajn 011 i myślą i uczu­
ciem należał do zastępu szermierzy tej 
pizemiany, która dźwignie ludzkość i tych, 
którzy cierpią; żył jednak i działał wśróii o- 
tnczenifi duchów niewolniczych i w atm o­
sferze niewnli.

Tak! w tej pięknej, wolnej, tak dlanfis 
miłej i tak nam olizkiw, Francy i, rozwidino- 
źniła się w połowie XIX wieku tyrania fuK- 
tu, najcięższa nievsola ducha, która dla 
8-TvychgofiHr stworzyła odpowiednią rcllgię— 
religię rezultatu.' O w kierunek myśli, czy 
to jako pozytywizm w Moz*:fil, cży to ja- 
ko^hśtnr&liziB w lii*ralurze, podnosił egoizm 
do wyżyn Jenoty i obowiązku.

Otlświeżony w knź-ii pożyty w btnu ego­
izm, przerwano wówczas indywidualizmem,
co go nie uczyniło atu czystezym, ani ucz- 
ciws7jm. Jednym « dogmatów tej nowej 
religii było uzna ie faktu za jedyną rzeczy­
wistość. Doktryna ta, brutalna, ńędzoa i 
nieszczera, wydsła zaciekłą wojnę wszelkie- 
mu ideałowi i wojny tej, chociaż sromotnie 
zwyciężona, dotychczas nie zaniechała. Re-. 
n«n był. pĘ»rok (;iń doktryny pozytywnej' i 
sformułówuł nawet wJyznauie nowej wiary 
w swej głośii-j rozprawie: nl’Avenif de ta 
science". Ą ci wszyscy, któizy swe życie 
opaili^ńa faktach'4 potępianych i zwakcza- 
nyuh ^rzęz^lraiolicyzn:, c wszyscy, którzy 
szukali r,święcenia reuuitatów, piętoow anycb 
przez naukę Chrystusa, ci wszyscy, niętyl- 
ktCwelFraacyi, a b  i w Eurojpie cabj, przy- 
klashęłi nowym hasłom 1 stali się wyznaw­
com/ religii *1 litów.

Nie stali się nimi i nie staną się nig- 
ńCciaWszyscy, którzy z faktem walczą, 1 
chociaż jfedni z walczących, jak nap-zyaiaJ 
socyaliśoi, błądzą w- tem;. że do walki z 
kizy/rdą i ze zk-m powołują zawiść, zem­
stę-i nizkie instynkty natury ludzkiej, czjlt 
ohcą^walczy ć, jako niewolnicy zakuci w kaj­
dany, z nTev. oIą, którą ich przygniata, to in­
ni -nów — całą moc do wal..i czerpią z 
wiary w OYią Wielką Prztm iauę, która, jest 
niczenr innem, jak  walką ducha wolnego *. 
faktem i z rezultatem.

Tyrania fr-ktu, religia rezultatu, egoizm 
czy inuyy, idualizm i pleóałącźfjy odwó pesy- 
mizui, ią  są rzeczy, których żoden poląk ni­
gdy uzpuć nie może bez niebezpieczeństwa 
ZaLicia w sobie ńejleppzej cisąstkl swej du- 
swy — tego, co go wiąże z jego narodem, 
Żaden polak, dopóki,jest pokkiein, nie mo­
że wyrzec słę wiary w przedwieezń?t spra- 
wiedl.wość, l.ie może powiedzi e sobie, że 
najwyższy ideiił i rel.igia, to żiudzonie, że 
nawoływanie do walki o prawdę, że życie 
dla prawdy jest daremnym wysiłktem dla 
osiągnięcia celów nieist’nit?jących.^To Inie' 
znaozy, że należy zamknąć oczy ne fakty i 
zaprzeczuć^im, owszem,^nąlcżyjjo^zi/aóJL na­
leży liczyć się z nimi, aby im  nie uznać i 
.s ku te ornie j je zwalcżnć, bez względu na to, 
cvy tym faktem  jest fenomen natury, P czy 
teiż zdiuzenie histeryczne. Idealista nigdy 
nie uzna, żc judzkość podlega ? prawom,, fa- 
taldym, że dobra wólo, poświęcenie i v* alka 
o tryumf prawdy nainic się r ie • fzdały, f f  
świadoma .zależność od natury jest szczytem 
mądrości, że wysiłek w celukwyzwolenia się 
z pod tyranii natury nie jest celem życia 
zifcUiskiegi*.

I pietyPko to. Musimy wierzyć i mu­
simy być przekonani, że poza^buzspornem 
znaczeniem.faktu, trud nem- nieraż do po­
znania a  często jt. niemożliwym,uwkry wa oię 
tajtmnicza x wszećhwłitdną ł.iea, w której 
świetle, ujawnia się prawda w zdarzeniach 
dziejowych i zjaw tekach ną ury®'i w odwie­
cznych ózertgach tych zdarzeń i zjawisk.

Cała męka, jaką przebył Mieczysław 
Kamieński, miała jedyne swe źródło w tym 
niemym i nrwawym proteście duchami ludz­
kiego przeciwko przemocy i;panow ąniu |fak­
tu. lĘe coenr a ses raisuns, que la raison 
ne connait p a su powiedział Pascal, to też tą 
tylko logiką serca, i niczem innem, t można 
wytłómaczyć i przyczyny Dieszczęść wy 
gnańca i|p raw dę/w 'riich  ukrytą. Rozłącze­
nie z krajem rodzinnym, nieznanym i dale­
kim — to był fakt,"którem u napozór łatwo 
było uledz; przygarnięcie się d > nowej oj- 
ozyzny.^ktoią 'obiecyyrala^spbkój | i  pomyJt- 
ność, - to był drugi fakt, któremu nupo- 
zór jeszcze łatwiej było^nleuz. Cóż „więc 
zmusiło młodzieńca, dziecko^prawie, do bun­

tu przeciwko tym  faktom, do podeptania 
rezultatu, jaki z nich wypływał i do pogoni 
za nieznanym ideałem, wbrew I gice rozu­
mu praktycznego?

A w ślad za 'tym pierwszym “krokiem, 
DOiiyktowauym przez instynkt uczucia, idą i 
dalsze. Mieczysław Kamieński ?pragnte przy­
jaźni i ceni ją, odwraca|się jeanak  pd. przy­
jaznych dłoni rówieśników,, bo nie są to 
Vlunie wppothracL Prignię^or. gniska ro 
(Jzinn-go i wzdycha |d e  własnego gniazda,, 
kocht 1 jest kijchąijy i pomimo to ucieka 
przed k>ama nadzieją założenia^ rodziny, bo 
instynktem serca przeczuwa, żo na obcej 
zieiiii przy- obcem ogniska nie zdoła wznieść 
ołtarza/mai który in duch jego m ógłbyl. roz­
niecić znicz narodow y.; Nąreszeie ma przed 
sobą życie ćał-', jest młody, zdolny, kocha­
ny i ceniony, otwd ra się przed nim pole do 

wszelkiej pracy, do zasług i do sławy; on 
-jednak wciąż pyta/*niespokojny, gdzie jest 
cel jego drogi, zamyka oczy na ponęty ży 
t ia i szuka celu nięzóanogó,|mi»t»jąe się po 
śwlecie, jak  ptak. więziony w klatce, a  gdy 
nie znalazł dokoła siebie nic z tego, do czo 
go serce mu się wyrywało, gdy ipoznał,, że 
siły nieprzyjazne i przemożne tamują mu 
drogę właściwą^iTiie bJędrą,—szuka 'śmior-r 
ci i na żicmii, i i,a morzu i wreszcie ginie 
3 la pociechą 'istatr.ią, że uwalnia |s ię  ria 
zawsze od tego, cc go otacza, czyń od tych 
faktów, którym plądz n e cbciaf 1 nie mógł 
Czemuż im "się..nie poddał? Bo duch jego 
nie był stworzony do wleczonis się za ry­
dwanem rezultatu, bo od wieków byl prze­
znaczony dc walki o ideał i walkę tę wiódł 
aż do koń-or, nie tak wprawdzie, jak, .chciał, 
ule tak, jak mógł.

Powiedzieliśmy, że KMmczy sław ̂ K a ­
mieński n a l żał do zastępu szermierzy, wal­
czących o. wielką przemianę n dziedzinie 
ducha. Sąd powyższy opieramy na przyto­
czonych wyżej ustępach z pamiętnika jego, 
s ta ra jąc |f ię czytać^je z takiemżo uczuciem, 
jak były pisane. Ponadto w spuśdźnie lite­
rackiej wygnańca znajdujemy dowód, który 
sąd naszTpuprze silniej, niż nasze rozumo­
wanie. Jfcst j to Jtiómaczenie „Posłannictwa 
z ziemi wygnańca", któr^ Kazimierz Bro­

dziński, sum wygnaniec i na łożu£śm:erci 
będący, wraz z ostatuięm uderzeniem|ko- 
ćhbjącegw serra, wraz u ostutniem tehme- 
niem swej piersi szlachetnej, pr esyłałjwBpół- 
b rac i tu i wspólwyguańc^m, jako teslsm ent 
Wiary, Nadziei i Miłości W  tem ostatnien. 
słowie umierającego poety i rycerza prze­
mówił nfijpierwszy,. co do daty, ów"dnch, 
który później rozbrzmiewał, jak  gios areha- 
niel&ki w Księgach PielgrzymstWŁ-, w7 Królu 
Cuchu I w serdecz: /m  natchnieniu Towiań- 
skiego. W zi»pomuisnym tym promieniu uu- 
szy piewcy Wiesława, w jego niezachw ianej’ 
wierze v  przyszłość, w iego niezmirrisem 
ukochaniu przeszłości, w Dezgracicznej u- 
fńośęi w Sprawiedliwość przedwieczną i w 
tryum f prawdy, odnajdujemy to wszysteo, 
co wielcy wieszczowie nasi wynieśli na 
szczyty i unieśmiertelnili, i io wszystko, co 
rozmodlone serce twórcy MeSsyanhzmii uko­
chało. Brodź ński nawołuje swem tehnie- 
niein ostathiem du tej przemiany wewnętrz­
nej, „prz.-istaczającej dusze ludzi i pi zez to 
dopiero Łmieniuiącej zasadniczo ich wzajem­
ne atomnki". Jego głos był pierwszy, k tó ­
ry to obwieścił...

ń • ■ • s • • • * « . «  • • „

Na dziś nie mamy możności rozszerzać 
się nad tem pięknem^wspomniemem Inaczej 
tradyeyi literackiej, naszej tradycyi wiesz­
czej, do której należy „Pcstennictwo" Bro­
dzińskiego. Musiało ono wywrzeć, w swo­
im czasie, wpływ niezmierny, bowiem i 
oziś jeszcze wstrząsa, duszę czytelnika yjak 
glos nadziemski, obwieszczający zapomnianą 
prawdę, Tęmu czarowi prawdy, temu wzy­
waniu do cno ty ,“ dof pr ?.e o bra że n iu | ; si ę Ł w e­
wnętrznego, do walki z faktem, musiał u- 
ledz młodociany umysł Kamieńskiego, gdyż 
inaczej nie stałoby|jsię „Posłannictwu" naj­
pokaźniejszą cząstką pamiątek, które po 
nim zostąły.

1 dlatego nazwaliśmy cierpienie Mie­
czy ława Kamieńskiego pięknem, bo żiódło 
i istota jego cierpienia było wielkie i piąane.

K O N I E C .
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i nędza paniwauia obcego, nienawiści do 
niemców, austryaków, jest oświadczenie ge- 
nerała-porucznika As nari di Barnezzo, ko­
m endanta korpusu „w Brescyi, bardzo zna 
miennym objawem duszy narodowej. Nic 
nie pomogą oficyalne sprostowania ani na­
wet ukaranie patryotycznego generała i prze­
niesienie go w stan spoczynku. Hasła, które 
rzucił generał Asinari przed frontem w Bre­
scyi, nie?’uniilkną,“chociażby wszystkie urzę­
dowe „Tribuny- „Giornale d’Italia“ wy­
parły go się i potępiły,

„Z prawdziwą radością widzimy nasze 
„tricolore* wznie-ione przez najpotężniejszego 
monarchę Europy i wyobrażani sobie nasze­
go Kroia, stcią- ego ca  Gran Sasso d'Italia, 
schylającego tricolore, z wzrokiem na wschód 
utkwionym, gdzie tyle m iast siostrzanych 
z tęsknotą patrzy no, iwa z San Marco i cze­
ka na uwolnienie. Z tych koszar wasz wzrok 
sięgaj do owych wzgórz, zroszonych krwią 
tylu walecznych, a niedaleko od nas są owe 
jeszcze nie zjednoczone z nami kraje, Które 
czekają waszego czynu*.

Niezawodnie ze stanow isła dyscypliny 
wojskowej słowa takie generała w służbie, 
wypowiedziane w izasle pokoju, są nietak­
tem politycznym i zasługują na skarcenie. 
Rząd włoski też uatycnmiasl, posłał genera­
łowi tiymisyę. Ale ze stanowiska, narodowe­
go słowa te są zrozumiałe. Świadczą one, 
jak d Tece obudzony je s t auch zjednoczenia, 
uueh p&tryotyzmu i ofiary we Włoszech.

Gdzie generałowie i admirałowie tak 
mówią, tam dusza narodowa musi być roz 
płomieniona a wypadki muszą- być bardzo 
bliskie.

Jeszcze p rzed | laty Pellegrini w swej 
broszurze Yerso la gueitrąk położył pytanie 
oratorskie Jeszcze przed laty austryaeki pi­
sarz polityczny baron Leopold Chlumecay, 
syn byłego ministra handlu i prezydenta 
parlamentu austryackiego, w swei książce
0 Austryi i Włoszech umieśc-.ł ostatni roz­
dział z zapytaniem: Wohin...?

Dzisiaj, po niewielu latach, po wojnie 
rosyjsko-japońskiej, po rewolucyi w Turcji, 
po zaostrzeniu stosunków między Anglią a 
Niemcami, po zejęciu Biśnii i Hercegowiny, 
po Racconigi odpowiedź np to pytanie przy­
nosi samo życie.

— Do Tryestu!—woła generał Asinari 
di Barnezzo w Brescyi.

— Do Rzymu!—odpowiada t drairał Artur 
Rjimaun w „Nowe? Europie- ,S^ale wprzód 
radzi aa  północnym froncie postawić armię 
półmilionową—w Galicyi, nad Wisłą...

W L

W łosi »^C zarr.ogńpze.

Księstwo c z ' njgórskie znajduje się c zależno­
ści ekonomicznej od W łocb. Rząd popiera ten stan 
rzeczy. P rz e -  włoskiem zamęściem księżnej Heleny 
nie było w Czarnogórze ani jed u e jo  w łocla, ale wkrót 
ce potem rzneili się ua eksploatację kraju. P ierw szą 
koloulę otw orzyli w Podgorioy mieścio w zyzuej doli­
nie pomiędzy rzekami Moraczą a  Rabnicą; je s t to naj 
większe i najzamożniejsze miasto Czarnogóry. Przy­
bywało tam nłocbów n iem alfzdn ia  na dzień, po dwóch 
lalach była już dzielnicą cała, nazwana ętalijanski 
kraj*. W  rokn 1902 powstała szkoła języka włoskiego, 
a niobawem zazładano je  i po innych m iastach. Nau 
c -yci 1 i '.płaca rząd włoski. Są też fundusze na nagro­
dy d la  uczniów, przykładają :ych się najpilniej do nauki 
języka włoskiego. W  roku 1U0* wprowadzona inny 
rodzaj nagród: medale z wyobrażeniem l.ró'o wej H ele ­
ny. Z czasemjpoczęli owi nauczyciele nauczać więcej, 
niż samego języ ka, a w końcu wysłano grono chłop­
ców do W locb na dalsze studya. Gdy jednak ten i ów 
z włoebów objawiać za /ą) o ho tę do nawracania czar­
nogórskiej młodzieży na katolicyzm, objawiła się f 
wielu gu f natb  niechęć przeciw nim. 1

N ie wstrzymało to jednak dalszego napływn 
włoebów. Mają już swe kolonie handlowe we wszy­
stkich miastach i działają ,ioż wielkim kapitałem, otrzy­
mawszy od rządu monopol tytoniowy. Dobry tytoń 
czarnogórski z doliny Zety i sławnego Trebiszuiaka 
wywozi się do Włoch, obdarz to c tamogórców
najgorszymi tytoniami włoskimi, którym zapuwn,oqo 
w teu sposób eksport. Za muuonolejn tytoniu poszedł 
monopol soli — a p ite m monopol przy budowie kolei, 
w końcu n .ządzin ie  przystani w Bar e. To wszystko 
jest w ręku  włoskiem. W łosi opanowali handel, prze­
mysł i rolnictwu.

Z Czarnogóry emigruje rok w roit kilka tysięcy 
osób, miejsce ich zajm ują włosi.

W sprawie młodzieży
O rzymujemy następujące pismo, które 

ze względu na ważność sprawy chętnie po­
mieszczamy.

„Cios ~a ciosem uderza w nas, a co gor­
sza wiemy, że to dopiero początek nowej 
•sery i przy Kryci niespodzianek, tem bole­
śniejszych, że przychodzą w chwili, gdy zda­
wało się, iż nowa era, era swobody na/odo- 
wej, prawdziwie kulturalnej pracy społecznej 
nadeszła. Ale czy to jest dla nas polaków— 
dla naszego bytu narodowegi groźne?

Nie, bynajmniej — wypełnienie obowią­
zków wrobec bliźnich z dziedziny pracy zbio 
rowej przejdzie na dziedzinę cichego wypeł­
nienia obowiązku przbz jednostki, na ducha 
zaś narodowego wpłynie pokrzep;ają:o.

Ludzie, nie mogący oddać się użyte­
cznej pracy społecznej, z większą gorliwo­
ścią cżas swój poświęcą pracy ekonomicznej 
i, wzmacniając iię Eiflaosóyra, tern samem 
wzmocnią jeszcze nasze placówki—więc sta 
nowczo wszystkie te nowe uciski i wszelkie 
u&ttwy wyjątkowe me są bardzo groźne 
dla naszej polskości, grożnem może tylko 
być choroba naszego organizmu, tocząca nas,
1 nad tem powinuśmy się zasłanowić.

Podstawą kaadego narodu je st młodzież. 
Czy też nasza młodzież odpowiada idea­

łowi, ja ki powinna przedstawiać?
Niestety, o itó część tekowej za wzór 

słnżyć może, o tyle wielka je j część, nie 
Bonina na wyższe ^deały. chęci użycia po­
święca wszystko — żyje nad stan, traci ma­
jątek, marnuje zdolności i młode lata, by 
później, w roli ptaków niebieskich innych 
pociągać za swoim przj Kładem i przy nieb 
za ich grosz dalej prowadzić dawne życie 
panicza-hulaki. Jednem z gniazd niebezpie­
cznych takiej rozpusty jest (ijów, który 
był prawdziwym Molochem |dla tylu z młc 
dzieży. ZJolni i obiecujący młodzieńcy zo 
stali dziesiątkami pochłonięci. W y sterczy 
pójść do Olimpu lub Chateau, przyjrzeć 
s ę uważnie, ky zdać sobie sprawę, na 
jak pochyłej drodze jest nasze, młodzież. 
Bójki, kończące się pojedynkami, ekscesy

w rodzaju rozbijania butelkami szampana 
kinkietów dla zadania szyKu — są na po­
rządku dąiennym; a jak  często widzi się 
młodzieńca, ledwie nie dziecko,|z Cerą bladą, 
zmęczoną, oczami w słup, pijącego szampan* 
w towarzystwie, które widok p.eniącej bu­
telki sprowadza; Tgdygzaś trzeba^uregnlować 
rachunek—niema czem. Dorożkarz, krawiec, 
karciane długi—wszystkogezefea, aby rodzice 
lub op ebunowie rachunki te uregulowali 
i, w najlepszych^warunkach,^zabrali z m ia­
sta hukkę, by uniknąć recydywy. W ten 
sposób marnują się dziesiątki istot, dziesiątki 
fortun topnieje.f ' Jaki dla tejj młodzieży nie­
szczęśliwej ratunek?

Jaka tego złego przyczyna?
Brak rozrywex z jednej strony. Drak 

życia towarzyskiego z drugiej, zły przykład 
i złe wychowanie z trzeciej—oto przyczyny 
złego.

Jaka na to rada?
Nad tem trzeba się zastanowić. Pierw­

sza. rzecz—to dobre wychowanie dzieci.
Praca nad wychowaniem dziecka, to o- 

bowiązek matki i, gdyby każda m atka go 
wypełniała— mało byłoby wyrodków, które ■ 
by minvo wszystko utonęły moralnie. Nale­
żałoby szczepić ideały wyższe w serca mło­
dzieży, rozniecić w nich potrzebę pracy, nie 
tylko w tych, którzy z tego żyć muszą, lub 
użyć jej za szczebel dla wzniesienia się na 
wyzsze stanowiska, lecz i w tych, którzy, 
nie będąc p^zyna^eni do pracy warunkami 
życiowymi, łatw ą swą duszęjjw otchłań nę­
dzy moralnej zaprzepaścić mogą.

Przypominają się siow a\m iliardera a- 
merykańskiego Carneggic: „je nejplaius pas 
le jeune homme pmm-e, jjeapląins le jeune 
homme riche".

Potrzeba pracy je st wielkim bodźcem 
do wyrobienia liartu  w dzieciach, lecz kwe- 
stya wychowania może pc-módz przyszłemu 
poltoleniu. Co jednak^zroLić z ludźmi dc 
rosłymi łub dorastającymi, którzy są na 
rozdrożu?

Jak icb zatrzymać?
Nie mogę sooie zdać sprawy, ^.Gorąco 

przyklaskiwałam myśli założenia związku 
młodzieży, ale to się dotychczas nie udało, 
Lecz czy nie znaleźliby się ta cy ,’E którzy by 
tę myśl wznowili i w czyn przyoblekli.

Może opinia publiczna pcwinm by być 
sroższą, aby pobłażliwością, tolerującą wszyst­
ko, nie upoważniała niejako do złego?. ivioże 
gazety powinuyby gorliwiej piętnować 
wszystkie takie Karygodne wybryki?

Poruszam tę kwestyę, aby ktoś do- 
świfidczeńsi.y znalazł radę. W każdym 
bądź razie jest to kwestya paląca, ważniej­
sza od najważniejszych. Wołam do rpołe- 
czeństwpj o pomoc. Oby mój głos nie Był 
głosem wołającego na puszczy. Bo wszyst­
kie gromy, walące się zewnątrz, naa nie 
zmogą, ale ten rak wewnętrzny, który nas 
toczy, sam nas może zgubić.

I. P. !lll.

Wykrycie sprawcy kradzieży 
w Częstochowie.

—o —
W uzupełnieniu wiadomości telegra­

ficznej donoszą nam. ze Stanisławowa w Ge- 
licyi, że dokonano lam rew izji u podejrze­
wanego o zajmowanie się ; ?asorst ,, eni Adol 
fa Zanderera. Znaleziono przy nim mnóstwo 
pereł i złota. Policya przypuszcza, jżef jedno 
1 drugie pochodzi z rabunku, dokonanego 
na Jasnej Górze, . Jest też podejrzenie, “że Z 
brał udział w ratunku. Zarządzono przewie­
zienie go Ha konfrontacji do Częstochowy. 

*
Policya lwowska wpadia na trop świę­

tokradczej szajki, która okradła obraz cudo­
wny na desnej Górze.

Do urzędu menniczego we Lwowie 
zgłosił się jakiś człowiek, który podał się za 
agenta handlowego ze Stanisławowa, Zande­
rera, i dał do wybicia próby bryłę złotą 
wiele staroświeckich zegarków i mnóstwo 
wysokiej wartości pierścionków, zdobnych 
w perły, brylanty i szmaragdy. Kiedy zapy­
tano go, skąd posiada tyle wspaniałych ko­
sztowności, zaczął plątać się w odpowie­
dziach, więc natychmiast aresztowano go.

Nastrój się zmienił.
—o—

Podobno wynurzenia hr. Reventlowa 
prżed korespondentem „Rusk. Słowa* zro­
biły złe wrażenie w sferach berlińskich. Po 
mimo to jednak hr. Rtventlow zabrał po 
raz drugi głos o stosunkach rosyjsko-nie­
mieckich 1 znowu w „Rusk. Słowie*.

Niemcy, zdaniem hr. R., traktują spo­
kojnie chroniczne wybuchy uczuć antynie 
mifickich w Rosyi. „Dwom mocarstwom, 
które posiadają tak długą wspólną linię gra­
niczną, sama natura nakazuje żyć w zgo­
dzie, o ile interesy ich nie ścierają się w in- 
nem jakiom miejscu. Pomiędzy Rosyą a 
Niemcami takiego przeciwieństwa niema. 
I własilie dlatego mocarstwa postronne, a 
szczególnie mocarstwa niekontynentalne, dą­
żą do wytworzenia sztucznego konfliktu po­
między Rosyą a Niemcami. Prawie wszyst­
kie nieporozumienia rosyjsko-niemieckie w 
Europie i na Dalekim Wschodzie muszą być 
zaliozo. e na karb wpływów angielskich."

„Niemcy nie ebeą zagarniać nic z tego, 
co posiada lub może -posiadać Rosya, ale 
Niemcy bynajmniej nie wydychają do przy­
jaźni rosyjskiej. My traktujemy te sprawy 
z zupełnie zimną krwią (docóż tedy caiy a r 
łas?), ja zaś osobiście—mówi br. R.—uwa­
żam, że złe stosunki pomiędzy Rosyą a Niem­
cami mogą więcej zaszkodzić Rosy* aniżeli 
Niemcom".

„Mówią teraz o wydanym przez rząd 
rosyjski zakazie pisania o ruchach wojsk i 
o utrzymywanych w wielkim sekrecie pra­
cach nad fortyfikacją Petersburga. Te pra­
ce nad umacnianiem limi brzegowej około 
Petersburga należy przypisać wpłj w om an­
gielskim". ,

„Ale cóż my możemy mieć przeciwko 
tema, że Rosya buduje u siebie twierdze**— 
mowi skromnie rycerz niemiecki.

Pakt zaś pojawienia się woiow niczego 
artykułu w prasie rosyjskiej jest w gruncie

rzeczy bagatelka. „Prasa rosyj ska posiada 
obecnie większe znaćzbrfte, aniżeli dawniej, 
jako wskaźnik politycznego nastroju społe­
czeństwa rosyjskiego, ż którym wypada li­
czyć sie odpowiedzialnym rosyjskim nlężom 
stanu. O tyle też prasa rosyjska zajmuje 
polityka niemieckiego, al* na gół traktuje­
my ją bardzo obojętnie. Całe zainteresowa­
nie tą prasą opier : się na podstawacn, któ­
re normuje z jednej strony świadomość 
własuej siły cesarstwa niemieckiego, z dru­
giej zgodność interesów rosyjsko-niemiec 
kich, zawarunkowana przez samą naturę*1.

Artykuł powyższy najwidoczniej został 
napisany w celu zlugodzenia efektu po­
przednich wynurzeń hr. Reventbwa.

W tamtym dźwięczała nieukryw* ua o- 
bawa o przyjaźń rosyjską i yiyrażne nieza­
dowolenie z wojowniczości dziennikarzy ro­
syjskich. Powoływano się nawet na niepo­
kój samego cesarza Wilhelma, któcy uznał 
za stosowne naradzić 'się nau sy tuacją  z 
profesorem Sebiemanem, wielkim jakoby 
„znawcą** Rosyi.

Obecnie ze zwykłą butą i zarozumiało­
ścią niemiecka twierdzi hr. Reyentlow, że do 
przyjaźni rosyjskiej prusacy wcale nie wzdy 
chają, że opinia prasy rosy jskiej jest Im najnu- 
p łniej obojętną, że wszelkie objawy uczuć 
aiitynbmieckich traktują^z olimpijskim spo­
kojem.

Dlaczego? Oto dlatego, że „sama na­
tura" nakazuje rosyanom przyjaźni święcie 
dochowywać.

Ta „długa liniaTgraniczna8, to też ar­
gum ent poważny. Z tym argumentem w 
ręku można „nic nie mieć przeciwko temu", 
że się Petersburg fortyfikuje. Publicyści 
więc i wojownicy germańscy już się uspo­
koili.

Zmienił się także i nastrój hr. Reven- 
tlowa. Niewiadomo, czy pod wpływem „roz­
mowy" ze szwagrem, p. Bethm&nem-Holi- 
wegiem, czy ze względu na inne jakie czyn­
niki, dość, że mu wróciła zwykła niemiecka 
pewność siebie i prawdziwy czy udany 
spokój. S J.

n a B B H D B B M

Samobójstwo anarchisty ro­
syjskiego w Brodach.

—o:o—
W uzupełnieniu wiadomości telegra­

ficznej, otrzymujemy w tej sprawie nastę­
pujące szczegóły:

W niedzielę o"godzinie w pół do szó- 
6tej|przed wieczorem, m riej v ęcej w go­
dzinę po przyjściu pociągu pospiesznego ze 
Lwowa, zjawił się w szynkowńi zajazdu „Hc 
tel Kosya“ pizy ulicy I,„Szołowskiej młcdy, 
przyzwoicie ubrany mężczyzna, z małem 
zawiniątkiem w ręku j  zażądał herbaty. Wy­
piwszy dwie szklanki, przy których siedział 
dłużej ni4, godzinę, a na pytanie gospodyni 
odpowiadał tylko półsłówkami, zapytał, czy 
mcźe dostać noeleg. Poniewaf zgodził się 
na przepędzenie nocy w pokoju ,wspól- 
ńym“ , zaprowadzono go dc izby, gdcie spał 
już jakiś kelner % nocnej .kawiarni i drugi 
przejezdny jm igr ant rosyjski. Tu na pyta- 
nsa, jak się nazywa, skąd i dokąd judzie, 
odpowiedział tyłku, że wraca z Borysławia, 
nazwiska zaś nie cncjal wymienić. Gdy go­
spodyni wyszła, aby mu pr^yniiść księgę 
c cych, do k tó r i] m iał'“ śamj;ślę wpisać za­
stała już owych dwu gości, którymi przy­
bysz miał dzfelić izbę, ża progiem, a d rzwi 
do iżby za tarasow ate. Współlokatorów miał 
y.yprosić a pokoju słowrmi „Prócz, jewrej- 
skaja swoloe",, a to stridaju*1!

Zamknięty w izbie nadsłuchiwał i za 
najmniejszym szmerem za drzwiami, wska­
zującym, że się ktoś idobywa, strzelał w 
drzwi. Okno, priez które zaglądała ga- 
wiedź uliczna, zastawił sienni! :iem, a nadto 
zgasił lampę. W przeciąga dwu godzin dnł 
k.Ikudziesiąt strzałów.

Wreszcie, gdy denat już był osaczony 
ze wszystkich stron policją, żandarmeryą 
i nawet wojsk em, rodegł się it raszliwy 
hak i ze wszystkich szczelin w drzwiach 
trysnął gęsty dym, z okna wyieoiiiy wszy 
stkie szyby i oękła ściarif yr przylegającej 
do owej izby kuchni. Potem było cicho, 
tylko zaczęło coś syczeć, jak  palące się 
drzewo.

Pierwszy wtargnął do Lby wachmistrz 
żaudarm er/i Stricker i jakiś dragon. Izba 
pełna była aymu. na podłodze, twardą do 
ziemi leżał denat z przestrzeloną prawą 
skronią. Przewieziony do szpitala powszech­
nego, żył jeszcze do rana do godziny 5, ale 
nic nie mówił.

Jest to młody brunet, o rysach regu 
larnych i silnej budowy Twarz ma zeszpe­
coną ospą. Kto to jest, niewiadomo. Tylko 
znalezione przy nim  papiery dają pewne 
wyjaśnienia;

Oprócz wycinku z „Wieku Nowego", 
zawierającego auous o tem, że poszu ruje się 
lakiernika, miał przy sobie numer ,Czornoje 
Znamia*, drukowa ny na Cienkiej bibule, i ta­
ką samą o nazwę, podpisaną po rosyjsku: 
„Anarchiści-korauniści", a wystosowaną do 
.chrześcijan-robotników*. 0 rócz teeo miał 
notatcik, kupiony widocznie w Galicyi, 
eprawn? w płótDo „pepitr", a w nim ołów­
kiem i czarnym mb ci arwonym atramen­
tem przepisane rosyjskie pieśai rewolucyjne, 
cały szereg nazwisk teoretyków anarchizmu 
(Proadhou), wyliczeń!e jakichś trucizn (chlo­
roform, i przepis na sporządzenie naboju 
cKsploaującego.

Co wywołi.ło wybuch, niewiadamo. W  
każdym razie było to owo zawiniątko, które 
on przyniósł był ze sobą. Po przeszukania 
izby znaleziono tylko jako jedyny ślad — 
kilka nadpalonych sznurków, zlepionych ka­
rukiem w ten sposóL, że tworzyłj taśmę 
szeroką na 2 centymetry. Drzwi, t r ok kló 
rych t.astąpił wybueh, pokry te są od dymu 
jakby białym meszkiem lub uleśnir. Na ścia­
nach i suf.cie, obok dzinr od k u l brownin- 
gowych widać tzai-r.' plamy, jakby od sadzy.

Pizyczyna zajścia, k tó ri skończyła się 
śmiercią m hdego człowieka jest zagadką. 
Najbliże 
do czvn 
anarchia 
anarchie

wsdłuż wagonów. Wszystko to jakiś agita­
tor musiał wepchnąć owemu chłopcu, wiaz 
z pouczeniem, jak  sięj robi naboja eksplodu­
jące. Ten, widocznie obdarzony niezbyt sil­
ną konstytucyąsnerwową, wyobrażając sobie, 
:aki może z*nabytych wiadomości zrobić u- 
żytek i co go cze-ia*w,frazie aresztowania, 
dostał manii prześladowczej, która tu  wy­
buchła i tak fatalny dla niego wzięła obrót.

Podobno*ludzi0,“którzv go widzieli, za­
nim wszedł do szynku hotelu „Rosya", cd 
razu poznali w nimjf obłąkanego. Szyn karze 
z ulicy Leszniowskiej {opowiadają, że ktoś 
obcy w niedzielę przed wieczorem w kilkn 
lokalach żądał piwa lub herbaty, lecz oni, 
widząc, że onyiie przy zdrowych zmysłach, 
starali się go czemprędzej pozbyć. Nie 
stwierdzono^wszakże ootyohesas identyczno­
ści jego z owym rosyaninem.

W kużjym razie f&Kt, że, nie zagrożo­
ny ńiczein, tak rozpaczliwie się bronił, do­
wodzi, że był to człowiek umysłowo chory

Wszystkie jego papiery starcst-.ro w 
Brodach odesłało do dokładniejszego zbada­
nia. treśc i,| zWfaszczajfowegp notatnika, do 
Lwowa.

W  hotelu „Rosya" spustoszenie: ścia­
na jedna zarysovrana, po^ói jeden zupełnie 
zniszczony razem z meblami. Pożar, który 
się wszczął od wybuchu, zgaszono jednak 
bez trudu.

Z prasy rosyjskiej.
Pisaliśmy niedawno o dysonansach ro- 

syjsko-angielskich w Persyi. Zadźwięczały 
one w pismach angielskich dość wyraźnie.

Ale , Nowe je Wremia" twierdsi, że żad­
nych dysonansów niema. Owszem

cWszyscy sumieunii lu d d e  w całej E nropie nnua 
li jednogłośnie, że draaklnosć dyplomacyi rosyjskiej 
»  sprawie perskiej nie zasługuje na  ns,jmui.:j-jzo narze- 
kania».

Kto zaśfzitogo „jednogłośnego" ehórn 
się wyodrębnił jest naturalnie niesumiennym.

Niesumienni są i autorowie perskiej 
mowy tronowej przy zagajeniu medżyiiso

<Ze zdum iejiem  cżytamy w mowie tronowej, 
włożoncu w usta  dziewięcioletniego szach*, że poj- wi- 
uie się na t  irytoryum psrskium  wojsk cudzoziemskich 
wywołało wśród 'udaosci perskiej smutel i niepokój. 
Można pomyśleć — mówi naiwnie p. Suworin - -  że 
luduosć perska rifbi to, że ią  rujnują, palą i mordują 
i cieszy się z takiego wesołego i zajmującego życia. 
Ze słów mowy tronowej wynika, że peuów  ógarnia 
smutek, jak tylko przestaje się icb grabić. N ie zuujdzie 
się prawdopodobnie nikt, i  toby takiej charakterystyce 
uwierzył. Najwidoczn.ej oso. y, LU  e pisały mowę tro- 
uową, trak tu ją  na zupełniej obojętnie praw dę nawet 
jej pozory. N ie budzi to zau fiu ia  do trwałości nowe­
go nsirojn państwowego w Porsyi».

Tak r strzegą „Now. Wremia* nieaględ- 
nych perskich mężówjstanu.

Poza tem przyznaje orgen Sir./orina, że 
przebywania wojsk rosyjskich w Persyi nie 
można nazwać sf~nem norm*luym. Ale 
wojska to pilnują przecież „porządku".

tLuohośc spokojna powitała wojska rofyjskie 
r  uznaniem i błog sławi ństwem, a nic ze smutkiem 
i trwogą. Gdyby Ro=ya miała Jaki iś zamiary na per­
skie obi tary  nadgraai :za j, tedy dość byłoby je j doku- 
uać pleDiscytu; a przybyłaby Rosyi nowa gu..ornia>.

Plebiscyt w Persy?' To także dobry 
sposób, szczrgóinie gdy go przeprowadzi — 
Rosya.

^Ruskija Wiedómosti" piszą o reformie 
miejscowego.
(K om isya drugiej Dumy w ypbniedziała się za 

zorganirowaniem sądn obieralnego na casadasb jedno 
osobowości, przyjętych i w iauych krajach, aló pcdziu- 
iając obawy posłów włościańskich, komisya uzna,a, żo 
cobiór sędz ó r  w szechstauocycb nic może być poleco­
ny obpcnyn zgromadzeniom- z.em sk'n. i radom miej­
skim, ponieważ .  ̂ one zorganizowane na ciasuych za­
sadach aiŁnowych., że sai u rz ą d  miejscowy powinien 
być zreforua vany i że cunzus m ajątkowy dla sędziów 
powinien być j i  rzucony.

tJ e ż e li Durna nie chce stworzyć z sądu pcRoju 
przywileju a la  jed..pgo s ta .u . tedy powinna krocjyć tą 
właśuie drogą. P « w im a  ona ourzucić cenzus naiąiko- 
wy, pouiet aż wprowadza on klasowe i stanowe ugra 
uicaenia i uznać za Konieczne zreformowanie na pod- 
»ta racb wszechstaucwuści organów, ktoro obierają' sę­
dziów. Jeżeli p-awdziwe są pogłoski w kuluarach, re- 
p iezen ta tc i centrum zgadzają się jnż na obniżenie cen 
„.i5u majątkowego. Tego ustępstw a oczywiście nie g o ś ć . 

to  .rzeba zabezpieczyć szerokim warstwom ludności bez 
różnicy klas i  stanów prawo obioru sędziów miej 
scow ycj .

( j . )

leży przypuszczenie, że' mamy tu 
enia z ni^sacześLiWą ofiarą agitacyi 
L.ycznoj. Że zmarły nie był czynnym 
;ą, tylko dopiero adeptem, na to 

wskazuje numer „Czornoje Znamia" jeczcze 
z roku 1905 i owa odezwa, »akże już bardzo 
zniszczona j wyczytana, jak i widoczek, 
przedsts.wiająry napad na pociąg: Wagony 
stoją w polu, strzeżone przez jakichś onrysz- 
ków w maskach, pasażerowie i slnżba po­
ciągu z rękami poduiesionemi tło góry ‘ toją

Każdy urząd gubernialny ma swego 
„uczonego" życia, który wobec władzy l  d- 
ność żydowską poniekąd reprezentuje...

Dla takich samych funkcyi „Kijew- 
skaja Myśl" posiada „uczonego* polaka, któ- 
ry  w mniemaniu redakcyi narodu polskiego 
jest przedstawicielem.

Tylko „uczony* żyd uważa, że grze­
chy żydowskie najlepiej prać we własnej 
synagods e,, A „uczony" polak sądzi, że pra­
sa rosyjska je s t doskonałym terenem dla 
załatwienia ...polskich rachunków partyj­
nych...

Niedawno właśnie taki „uczony" po­
lak, zaofiarował czytelnikom gazety „Ki­
jew skaja Myśl" dwie tezy:

Pierwsza z nich głosi, że syouizm, 
kwestye litwacką i całą wogóle żydowsko- 
żargonową awanturę nad Wisłą wywołał, a 
nawet stworzył — „istinno polski", jak go 
„uczony" polak nabywa... nacyonalizm.

A druga teza poucza, że należy za­
pomnieć o tem. co kiedyś bvło... bo dziś 
jest sobie naród żydowski 1 jest sebio na­
ród polski, których stosunek reguluje nie 
Kaźmiera Wielki, lub Kościuszko, lecz 
Markę, i... popularne broszurki ekonomiczne...

Kto sądzi inaczej je s t — nacjonalistą. 
Kto nie wyznaje zasady, ie  stosunek pola­
ków oo żydów powinna regulować tołsto- 
jow ska zasada „niespueciwiania się złemu" 
ten jest nacyonalistą zachłannym z dodat­
kiem przymiotnika — „istinnyj".

Że „uczony* polak piurwszą tezę wy­
głasza, temu się nie dziwię, bo inaczaj nie 
„ostał by „uczonym" polakiem przy gazecie 
„Kijews aja Myśl"...—Ale teza... druga?... 
Jak  w danym wypadku „uczony-1 polak ro­
zumuje?

Bo reaaktor żargonowego „Hajnta* 
słynny p. Jackan rozumuje tak:

Dawniej Polika mogła przyjąć kogo 
chciała, a kogo nie chciała — wyrzucić... 
Dzisiaj uczynić tego n!e może...

Dawniej stosunek polaków do żydów 
regulowraia polska dobra wola, a dzisiaj 
funkcję tę spełnia—rosyjska „granica osie­
dlenia*...

Dawniej skóry żydowskiej bronił, łasy 
na woj >eczkę szlachcic polski, a dzisiaj „ma 
prawo* ją bronić ten trzeci a właśc?wie — 
policya...

Żyd?.i mają swoje .chedery. Polacy 
swoich szkół nie mają. Żydzi są przyja­
ciółmi nawet pana o berprezydenta von Po- 
sen und von Bresiau, a polacy z obu nad- 
prezydentumi są—źle... Żydzi mają swego 
RotszyMn i Memlelsohna, a rola polaków, w 
zagrań,cznyrh pożyczkach jest—żadna... Ży­
dzi mają tani język, że oo w każdej chwdi 
może się zrobić innym... A dla polaków 
taki interes, to byłoby—kaput!...

Więc poco ja  mam sifdzieć tylko na 
krześle, kiedy ja mogę usiąść na czterooso­
bowej kanapie i włożywszy moją czapkę na 
głowę wyciągnąć noąi aż pod klasztor czę­
stochowski?... Dziwi się pan Jackan.

Kazimierz Wielki bardzo był potrzebny 
dla p. Wyspiańskiego... ale poco on mnie 
jo trzeb ny, kiedy oa już nie żyje a urodziła 
się... granica osiedlenia?!

Ja  mam moje „potrzeby" żydowskie, a 
związanego boi się tylko głupi... myśli so­
bie p. Jackan...

A jak myśli „uczony" polak?
Czarny Jagom r f 6

LISTY DO REDAKGYI.

Na wóz Drzymały.
Szanowna Redakcyo!

Bis dat, qui d to  dat. Przeto spieszy­
my za pośrednictwem Szanownej Redakcyi 
przesłać komitetowi etnograficznej wystawy 
nr wykupienie ruchomego pomnika kultu­
ralnego barbarzyństwa, „wozu Drzymały".

M. Grozo■ 1 ró., S. Łychowski 5 
rb. L . Święcicka 1 r b , B, Fadowicki 5 
rb., A. Rejss 2 r b , ks. Stanisław Gór­
ski 50 kop., F. Wojtkiewicz 3 rb.

Szanowna Redakcyo!
Upraszam o przyjęcie mojej skromnej 

składki, 5 rb., jako pomoc komitetowi wysia- 
wy etnograficznej dla zakaolenia wozu Dizy- 
m dy. Pragnę z duszy całej, aby ów wóz 
stał się wiekopomnym pomnikiem dla cywi­
lizowanych barbarzyńców, a nasz dzielny ro- 
dai był tym sposobem chuć w części n a­
grodzony zft poniesioną ciężką krzywdę!

M arya Zieleńska

K R G W \ K A.
. K a l e n d a r z  yk.

D«iś 35 (26) Stanisław a Kostki.
J n t ro ; 16 (29) Edm nndu B. W .

W m ć l  iioiioa godi. 7 m 39. ,  „ 0  .
ilr,nu i 3 ascM  Jtw taa goń*. ,B.o.T5a~.-; __________„ __

Dłngoćć dnia godz. 8  a>. 23,
■ «

— Z Towarzystwa Dobroczynności. Pre­
zes a rzącu prosi -na^ o zawiadomienie pp. 
kuratorek i kuratorów Towarzystwa, iż w 
w dniu 17 listopada r. b. t. j. v.e wtórek o 
godzinie i i  zrani* odbędzie się posiedzenie 
pań kuratorek i kuratorów a o "oozinie 8 
wieczorem tegoż dnia posiedzenie zar/ądu 
Towarzystwa'

— Ze Związku równouprawnienia. Dziś 
a g. 4 w południe w lokalu Związku (Kre- 
szczatyk 34 m. 25) odbędzie się iek zwykle 
odczyt. Tematem odczytu dzisiejszego*bę­
dzie omówienie jednego z zagadnień, zwią­
zanych z kwestyą kobincą.

— Referat p. Bujwidowej. Onegćaj na 
zebraniu członków Związku równouprawnie­
nia odczytała referat o „Pierwszych obo­
wiązkach kobiety* p. Bujwiciowa z Krakowa. 
Myśl zasad ricLa odczytu polegała na tem, 
źe kobiety-matki pos?‘adają w swem ręku 
najskuteczniejszą br iń reformy — wychowa­
nie w łasiych dzieci, że jednak zadanie to 
należy rozpocząć od siebie samej DTzez wzbo­
gacenie swego umysłu i  przystosowanie 
swego postępowania do głoszonych teoryi.

Referat o treści przejrzystej, ujęty  w 
barwną szatę, wywołał ożywioną dyskusję 
parogodzinną. Zamknęła ją referentka nie 
i-iiiięi wyczerpującą odpowiedzią.

Niezależnie od tych lub owych szcze­
gółów odczytu, myśl zasadnicza zasługuje 
na najwyższe uznanie Nie zaszkodzi przy­
pominać o niej naszym działaczKom i dzia­
łaczom jak najczęściej,

— Z te riru  „Miłośników". Dziś na 
scenie „Ogniwa" odegraną zostanie po raz 
drugi 5-aktowa sztuka G. Zapolskiej „Mał- 
ka Szwarcenknpf". Premiera tej sztuki wy­
padła pod każdym względem korzystnie; 
nio wątpimy, żę i drugie przedstawienie 
wypełni po brzegi salę „Ogniwa".

— Ostatni w; stęp Dziś w teatrze 
Kramskiego ostatni raz ujrzrmy tancerkę p. 
Stefanię Dąbrowską.

Z Kijowa młodziutka tancerka jedzie 
na występy do Petersburga.

— Scating-Ring w Kijowie. Sport Sca- 
ting-Ring, taK silnie rozwinięty na zachodzie, 
zp parę tygodni i w Kijowie zostanie wpro­
wadzony po raz pierwszy w życie przez pe­
wne towarzystwo angielskie, które w tym  
ceiu wynajęło salę teatru zakrytego w miej­
skim ogrodzie Chateau des f.ebrs i tam  ma 
zamiar urządzić plac do ślizgawki. Kijow­
ska ślizgawka ma być urządumą n r wzór 
zagranicznych. Naukę jazdy na łyżwach 
kółkowych będzie prowadził acglik, specya- 
iista w cym kierunku.

— W sprawie komory celnej. Naczel­
nik departamentu opłat celnych zawiadomił 
prezydenta miasta o urządzeniach, niezbęd­
nych dla otwarcia komory w pierwszym ro ­
ku jej funkcjonowania. Przedewszystki-un 
tery toryum komory powinno zajmować prze-
trzeń nie mniej niż 2 wiorsty kwadratowe. 

Z zabudowań powinny być wzniesione: pak- 
haus, o przestrzeni 300 są£. kwadratowych 
składy rod przykryciem— 400 saii. kwadr o- 
raz gmach komory—135 sążni. W edług obli-
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czefi, koszty tych buiynków  wynosić będą 
8 5  tys. rb., inno urządzania. jak to ogrodzę- 
iM , braki i t. d.—3 5  tys. rb.; o*;óiem urzą­
d/innie komory celnej kosztować bęlaie oko 
ł » 120 tys. rb. P.onieważ potyczka ; biiga 
eyina na budowę komory celnej wynosić mu 
1 5 0  tys. rb. nominalnie, suma uzyskana po 
zrealizowaniu jej będzie odpowiadała powyż­
szemu kosztorysowi.

— Dehgat do Petersburga. Wczoraj 
wyjechał do Petersburga ranny p. Demczeń- 
kb celem przeprowadzenia odpowiednich kro­
ków dla zyskania pozwolenia nr. budowę 
k-ilei obwodowej % dworca kolei w Kijowie 
do portu dnieprowskiego oraz na urządzenie 
komory celnej.

— U JĘ C I PRZESTĘPCY . Pclieya śledcza za­
aresztow ała pozbawianego p 'aw P . Kuzmionkowa i Iv  
Szwoc-Iszczenke, którzy sprzedawali zegar )k mosiężny 
za złoty, i S. Martynowa, poszukiwanego przez kijów- 
s v.i sąd okręgowy.

—  PUD RA.AIWA.JEM. O ae/daj wieczorem na 
Kraszezatyku tram w aj najechał na  dorożkę Ostapienki. 
U irozkarz odniósł rauy, p.iwozik został połam any.

— FAŁSZER3TW O . Mieszkający ( rzy ul. A le ­
ksandrowskiej N r 31 L . K rakow ski zawiadomił poiicyę, 
ze słażąęy jogo L. Szaw r/n  wziął ira jego imię ua 
podstawie sflszowiuyi-.h notatek ze sklepu Saw ina przy 
u l  SufijowskięJ różnych towarów nu snrnę rb. 44 i znikł 
z nimi. Szawryn do"fałszerstw a się przyznał.

— ZA SY PA N IE. N a ul. Lwowskiej duża b ry ła  
ziemi zasypała kopacza J .  F ilipow a. Znajdujący się 
w pobliżu robotn^y , wydobyli go w stupie nieprzytom­
nym. L ekarz Pogot »w.a s wiordził u nieszczęśliwego 
św ięcen ie  klatki piersiowej i potłuczenie całego eiaia. 
Odwieziono go do A leksandrowskiego szpitala.

— K RA D ZIEŻE. Z niezainkoiętego m ieszkania 
E . Sztcimana przy ul. Obołuńskiej N r 21 skradziono 
rzeczy na rb. 14ó. Podejrzaną o kradzież Kuczeronko- 
wą zaaresztowami.

7. m ieszkania M. Stopankieniew ej (Michałowski 
zaułek N r 11) dokonano kradzieży różnych rzeczy, słu­
żących do użytku dumowego.

Urzędnikowi pocr.towomu P. Audrjewskieimi 
(Mało W łudzimiorska N r 33) skradziono 2 kołdry o ra : 
inne rze :zy.

W m ieszkaniu Anny fim ofiejew ej (FnnduLlejow- 
~ka N r 30) usiłowano dokonać kradzieży bielizny, p o ­
dejrzanego o kradzież włościanina N. Fomienk<?, la t  19, 
aresztowano.

Ze sklopn M. Zilberbrana (W ierchnij W ał N r 52; 
zapomocą dobranego klucza dokonano kradzieży różnych 
t warów.

—  NAGŁE ZGONY. Zmarli nagle: M ichrł B a­
ranów , la t 63, Który zgłosił się o pomoc lekarską do 
sro lta la  d la  r.botników , o riz  właściciel domu Jan  Bar- 
warow, la t 65 (ul. Staro Żytom ierska N r 11).

— POŻAR. W  czoraj o godz. 11 wieczorem wy­
buchł pożar w domu Nr 92 przy ul. M .-W łodzim ier­
skiej. Starj.sijow ski oddz.ał straży ogniowej stłumił 
pożar.

-  OBAWA KATASTROFY. W cyrkule staro- 
kijow k m otrzymano wczoraj zatrważający wiadomości, 
dotyczące domu p. Sowastjanowej, zusjdającego się 
pr<y Kreszuzatyku N i 58, któremu grozi katastrofa za- 
w n n ia .  Niezwłocznie wydelegowano komisarza cyrku 
łu starokijowskiego w cela sprawdzenia o ile obawy 
były uzasadnione. Po dokonaniu szczegółowych bndań 
dn n u  stwierdzono co następuje:

W e ,irz<jś'iiu  r. b. w domu tym otw arto elektro- 
biograf N ikit/una (U a:a*. Z .rządzający k inem atogra­
fem, Petlarow , dopuścił się pewnyct ucńyoii-ń techni­
cznych, które wyweł- ły niezadowoleuio ze strony poli- 
eyi, wskutek c® g i  N fń lin k  nsnnął go z zajmowanego 
stau-jwisaa. W t;dy  P e tlan  w w ce ach konkurencyj­
nych postanowił otworzyć w tym samym domu drtiiąi 
zńaczn e większy kuioui^tog 'af, mogący pomieścić 1,500 
osób. D la powiększenia lukaiu, przecna, z .nogo na i>t>- 
wv kinem atograf, zauzłi potrzeba zniesienia dwóch 
ścian poprzecznych, na których opierały się drugie 
i trzecio piętra. N ikitiuk  dwu razy zwraeU na to u , i- 
gę zarządu miejskiego. Przed d-v"oma tygodniami P e- 
tlurow , chcąc otworzyć swój kinematograf, wszrzął star 
r ą  ii,a o naznaczenie kpnrsyi w celu oględzin tacow ego. 
Koiawya ta stw ierdziła w lokalu kinem atografu zuacc- 
n ; braki. Skutki m e kazały na siebie długo czekać 
i wczoraj rano stwierdzono,"iż, w skutek ,braku dostatc- 
ca i. .(ftf i*pap ia dlaidwóou p ętincćwyższyrh^ aufiL « nut- 
ściany drugiego p iętra, znajdujące iis nad kiiiomato^rc- 
fmn, silnie się zarysowały N a żądanie polisyi lokal 
kiueiuatugrafa będzie dziś ponownie zbadsuy przez 
specyaluą komisyę, która ma wyjaśnić o ile groźnem 
je s t uiubozpieczehatwo oraz iz ; nio zachodu potrzeba 
V  ce la  bezpieczeństwa usunąć lokatorów wyższych pię­
te r  z zajmowanych nrzez ui«h mieszkań.

— N IE SZC Z ĘŚL IW E  W Y PA D K I. Robotnik 
z fabryki papierosów Koboua, Procbor K estiuk (Mylny 
zaułek" donnn N r 7) tak niefortunnie wyskoczył z tram ­
waju, iż złamał sobie nogę. Poszkodowany w karetce 
Pogotowia został odwieziony do szpitala A leksandrow ­
skiego.

Przy ulicy Gognlowskioj w domu N r 41 za­
czadziały: modysLka A leksandra Kozłowa 17 la t, Mary a 
Awdejawa 2* la t i je j siedm ioletnia córt-a — Poliua. 
Do poszkodowanych wezwano Pogotowie.

Krawiec Łajba W oronik, L7 la t (M ieży/orska 
domn N r 45) zażył rostwó. spreparowany . z  zapałek 
siarkowych. D zięki uatychm iastcw aj p " io ", lekarza 
Pogotowia desperat został uratowany.

— A RESZTO W A N IE. Do starokijowskiego cyr- 
ku ła  policyjnego przyprowadzone sprawców kradzieży 
przy flibikowskim Bulwarze domu N r 4 i przy ul. R ej 
ta r tk ie j w d o n  Nt 3 B auusiam . okazali sia n ie le tri 
Worobjnw i K alinow ski, którzy pod pozorem oklejania 
pokoi nowemi tapolam  okradali mieszkania.

—  OBŁAWA. N a placu Troickim i w domach 
noclegowych, leżących w obrębie cyrkułu ły.iedzkiego 
(tbkoućiła* wczoraj "polieya obławy. Aresztowano 7c p. 
dojrzanych osobników, których odesłano do policyi 
śli.-d :zej" w celn stw ierdzenia osobistości aresztowanych.

— Z GŁODU I CHŁODU. W czoraj wieczorem 
przyszła do cyrkułu .itarokijuwskiego p. F . Sz-ka z 17 
letnim  synem i  prosiła o pozwolenie przenocowania w 
cyrkule, i-1 Sz., wdowa po pernezniin , ranionym na 
D alekim  W schodzie, który po przybyciu do Kijowa 
zmarł, otrzymuje em eryturę w l-.wocie 6 rub. miesięcz­
nie. O  zywiście, że z" tych pieniędzy nie może się u 
trzym ać. Obecnie jes t v. s tra zn c in  położenia — pozo­
stała  bowiem bez dachu nad głową, bez chlub- tez  
grosza...

KRONIKA POLSKA.
— Konkurs jubileuszowy. D la upam iętnienia pół- 

wiekowoj działaliuści swojej, iTygodnik I.iasirow anys, 
nieroz rwain mii niemi złączony z piśmiennictwem pol- 
skiom, zamierzył ogłosić nowy koukurs liti-racki, w na­
dziei, że turniej ów wz-iogaci nio jcd  ism dziełem piek 
nem, o trw ałej wartości, skarbiec beletrystyki ojczystej.

Tygodnik ogłasza l-edy konkurs ua nowolę, boz 
ograniczenia treści i objętości, nie większą jeduak nad 
tysiąc wierszy druku tTygodnika Illustrow.*.

N a  nagrody przeznacza ono rubli 1,000, a  m ia­
nowicie: nagroda" 1-sza —  400 rubli, 2-gn — 300 rubli, 
3 cia—200 ru b 4, i -ta—100 rubli, oprósz bonuraryum.

Skład sędziów stanowią nproszc ii prze* rodak 
c /ę  (T ygodnika Illustrow anegoi: pp. Ignacy Baliński, 
W ładysław B akoriU ski, Igoa-y Oh-zanowski, Z.lzi-ław 
Dębicki, A lokaauder Głowacki (Bolesław Pru i), Cń. dław 
Ja ik o w sk i Józef K otarbiński, Jan  Lorentowicz, W łady­
sław Rabski.

Oraz redakeya (Tygodnika Illnstrow audgo' w o 
sobach: Józef i W lfEa, A. u ra  Oppmana (Or Ora) i H en­
ryka Gallego.

Term in ostateczny nadsyłania 'ękopisów: 1-go 
lutego 1910 roku, do godziny 3 po po*n'laiD, ped ?dń - 
reui (Tygodnika lllustrow a.ieg  » przy ul. Zgoda N r. 12 
w W arszawie, lub księgarni G c b c jn e ra  i  S-ki w K ra­
kowie, Rynek Nr. 23.

Nazwisko nntora winno być nmieszczono w za­
pieczętowanej kopercie, opatrzonej gedlom i pscndeAii- 
inom; to samo godło i pseudonim powinny być powtó­
rzone na rękopisie.

— Kaplica Sobieskiego na Kabknbcrpu. Towa­
rzystwo .(Rolska sztnka stosowaua* foń :uzjgaęlo  dnia 
23 go b m. konkurs, ogłoszuny na szkice dckoracyi 
kaplicy Sobieskiego na Knhlea mrgn pod W iedniem.

Z 7-,u nadesłanych pruc nagr, dę pierwszą przy­
znano nraey, oznaczouej godłem: (K  pl ca i a Kableti 
borg u Iflsa r - . Autorem jej jes t p. K arol Frycz, art.- 
m alarz w Krakowie.

D ragą uagrodę przyznano pracy, ozuaczo.iej god­
łem (B  >ga Rod ;ica-Dziewica». A u tor pin je j je s t pan 
Autoni Dzierzbie® , art. malarz w Monachium

Sąu konkursowy stanow ili pp. J . Czajkowiki, W. 
Ekielski, St. Filipkiewicz, St. ham ocki, W. Krzyża­
nowski, J .  Makarowie?, F . Mączyński, J .  Szczepkow­
ski, J . W iiiciiałom ki, W Wulss o ia , repiu^untaui
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centralnej komisyi w W iedniu, prof. D einiuger i Ic-3- 
rek tor Kukl iń-k*.

— Pismo polskie w Kidsku. Oo Nowego R okit 
ma zacząć wychodzić w M ińsku litewskim ^Goniec Po- 
wszecimy>, polskie pismo miesięczne, poświęcone spra­
wom ludu wiejskiego w M A izci.jźnię. B d o to pierw ­
sze pismo polskie w M ięsku

— Płowa ustawa antypolska W po>nsńskich pol­
skich sf-n icl. p litycznych uwaznją za rzecz pew ną, że 
na najbliższej lub następnej sesyi sejmy pruskiegi zo­
stanie wniesiona now a ustawa parcolacyjua. skierówaua 
przeciwko polakom.

O F I A R Y .

— Na Tow. Polsk. Koleń. L)ta.: pp W archałow- 
scy, (zam. w ień:a na grób ś. p. Maryi ź Bocheńskich 
Neyman) —5 rb.

Nu kupno wezu Drzymały: pp. L ’cyan Zaleski 
TO rb. — L. P . 25 kop. — K azim ierz Kosciszewski 1 
rb. — T eren ia  (swojo oszczędności; 2 rb 44 kop. — 
A leksander Dobrowolski 25 rb. —Jahimuwski 8 rb. — 
Al. Przesm yccy 5 rb. —  J .  Kusacka 1 rb. — T. Ch, 
50 rb. — M aiya Z ieleńsku 5 rb — W ładzio, Kazio i 
Jadw isia 50 kup.

Na kościół św. Mikołaja: p. Łacyan Zaleski
25 rb

Na najbiedniejszych: p. M arya P łotnicka, pamię­
ci W ładysław a Płotnickiego 15 rb.

Na kościół w Rybld8ku: pp. W ładzio, Kazio i 
Jadw isia 2 rb.

Na schronisko s taruszek  przy Tow. Dohroozyn- 
ności: p. K sawera Chojwcka, (zamiast w ieńcr na g rtb  
ś. p. M aryi Neyman) 20 rb-

Z  g i e ł d y  c u k p o w e j .

W  ostatnich duiaeh w u3posobien‘u rynku cu­
krowego tla |e  cię zauważyć pewne uiozćecydowanio. 
Zapoi.zebow anio ze strony speknlacyizmniojszcne, rafi­
nerzy również nie okaimją zaimoresowaLia do tranzak- 
cyi na kryształ kafnpfyii bieżącej.

N a stncyaoh kolei ■ Połudm-Zachodn. płacą a 
rb. 9 — 4 rb. 15 kop. za pnd.

Usposobienie kryształu przyszłego bardzo mocne. 
Zapotrzebowanie zarówno ze strony banków i poszczo- 
gólniejszych spekulantów  jak  i rafinerów doprowadź.ło 
ceny ua jis ienue  miesiące 1910 roku do granic normy 
ustanowionej. Pochodzi to stąd, że przypuszczalny re ­
m anent z kampanii bieżącej będzie o 10 — 12 milio­
nów padów mniejszy, u ż zazwyczaj, co bezwarunkowo 
odbije się ua cenach kryształu przyszłej kampani, przy­
najmniej ua je j początku.

Zj świadectwami cesyjnemi stosunkowo do yć 
mocno prży zapotrzebowaniu ze strony spsknlacyi po
19 kop. za pud

Komisya uotowań zarogestrow ała na ostatniem 
posiedzenia następujące tranzakeye:

1) 20,000 p u d ó r, stacya Moszczonaja, po 4 rb. 
10 kop., na listopad (Towarzyńslwo Mubylańskio — 
H epnorow );

2) 50,000 pndńw, stacya Suiry, po 4  rb. 35 kop., 
na sty zeń — lu ‘y (Towarzystwo Mezonowiockie — do­
mowi" haoaluwMiflo Charytouienku);

3) 30,000 pndów, loco cukrownia Trościaiiecka, 
po 4 rb. 40 k o p , na listopad — giu4zień (enkrow lia 
Sławugrodzka -  spa,dk. K ohaaa';

4) 45,000 padów, stacya Itachay, po cenie o 2 
kuD. niźsz ij od normy, ua 'wrzesień — pażdzi rnik 
1910 r. (cukrownia D ebreczyńska — spekulantowi);

5) ICO,1 00 pudów, stacya W apniarks, p.i cenie o 
1 kop. niższej od no-iay, u a wrzesień — grudzień 
1910 roku (cukrownia K iipnściaóskr —  bankowi);

6) ICO.OlO padów, stacya Znlobnicka, po 4 rb. 
1 6 ^  kop,, na wrzesień — grudzień 1910 r. (cukrownia 
Strełkowskii — Ilepuerowi);

7) 39,600 pndow, st- cya Bobrowice, po 4 rl», TO1/® 
kop , na wizosień — Inty 1910/11 r. (cukrownia Nowo- 
bykowslu — kijowskiemu bankowi prywatnemu);

8) 100,000 pudów, stacya Pi'hrebyszczn, po 4 'rb .  
U  k o p , ua gi-ndżień (bank "rosyjski— petersburskiem u 
banków i in.cdzynarodowemu);

9) 60,300 pudów, stacya Rzewnska, p j  \  rn t le  
.7  kop. ua styczeń — m arzec (Josdolewicz — Złatopol- 
skiomu);

10) 60,i.i00 pudów, stacya Odesa—port. na lu ty  
/po 4 ruble 42 i pół kop. ("w p-dw ójcyrh workach), 
tL ukacki—p jfc łm rsk ie m a  bankowi międzynarodowemu);

11) 50,100 pudów, stacya Acbtyrks, na  gru 
d tipń—styczeń po 4 ruble 32 i pół kop. (M rk>n—rafi-
! v  ’:-r

1 ź y  40 000 pudów, stacya Płoskirów, na  m a j— 
lipiec po 4 ib. 19 kop. (towarzystwo (G ródek*—banko­
wi R isyjskiem n);

13) 40.00!) pudów, stacya B:ała-Cerkiew-Ro!:it- 
uo, na kw iecień po 4 rb. 20 kop. (Lr: B rnuicki—banko­
wi Rosyjskiemu;;

14) 30,000 pudów, stacye Kożąnka i Ust; nów­
ka, na  marzUć po 4 rb. 20 kb| ;(hr. M. BranieKa—ban­
kowi Rosyjskiemu);

15) 25,000 pndów, stacya PutywI, na  styczeń -  
luty po 4 rb. 35 kop. (cukrowuia B u czjczańsha- tow a­
rzystwu Korskiemu);

16) 20,250 pndów, stacya W olfiao, na  listopad— 
grudzień po 4 m ble kop. (ipckulan t—M irkinowi;;

171 20700 pudów, s ta c j-  Siem ki, na  ltf.y po 
4 rublu 15 kop. (cukr. Lewaszowsko-W ujto wiecka — 
tow. (Sacbar>);

18) 20,000 pu .ów, sta.,ya Juroszenka po 4 rnb
20 kop. na  kw.oc.eń (hr. W. B ranicki—bankowi Rosyj- 
ikiemu):

19) 2u,700 pudów, stacya C zarnorud^a i 15 300 
pudów, stacya Tnhnucza, na  maj po 4 rnble 20 kop. 
(spadk. Tereszcz-mki -bankow i Rosyjski mu);

20) 15,000 pudów, stacya Bi iła-Cerl;iew , n a li­
stopad po 4 rb. 14 kop. (cakrew t ia Horoay»zcze-Pusto- 
w aruia—incsk filii potersb. banku międz.).

Swiaaectwa cesyjne:
1) 50,000 pudów po 20 kop. na grudzień (ton a- 

rzystwo Gniow ańskio—M. Zaksowi);
2) 30,000 pndów po 20 kop. na styezeń (kijow­

ski bank pryw atny—Hepnorow i);
3) 15,000 "pudów po 15 kop ua lnty (bank ro­

syjski—*ow Tzystwn Bubrowickiouiu);
4) 15,000 pudów po 20 kop. na  listopad (L. 

B rodzki—baokr wj Rosyjskiemu);
5) 60,000 pndi w po 19 kup. na styczeń (L. 

B rodzki—baukowi roeyiskienu;;
6) 25 000 pudów pu 19 kop. na s t y c z e ń - l u ty  

(L. B m dzki—banko/.i Rosyjskiemu);
7) 45,400 pudów po 20 kop. na  grudzień —  sty­

czeń (N atanaon— kijowskiemu bankowi prywatnemu).

Ostatnie wiadomości.
Akademia situki Ministeryuur nakazało 

telegraficznie otworzyć ponownie krakowską 
alracuni} sztuki. Strajkujący studeuci mają 
powrócić do zajęć w poniedziałek, w prze­
ciwnym bowiem razie akademia znów bę­
dzie zamknięta i  zarządzony będzie nowy 
zapis studentów. pv:d‘)bno w sobotę bezro­
bocie ma być skończone.

Kradzież dokumentów Z Nowego Jorku 
donoszą: Z willi bekretarza stanu do spraw 
zagramcznycfc, Kuosa, skradziono wiele waż­
nych dokumentów treści polftycznej.

Mowa pigułki trujące. W  Wiedniu zna­
leziono dwie nowe posyłki z cyankali—jedną 
skierowaną do kapitana sztabu w  Leitme- 
r tz,—drugą, do nadoorucznłsa w Mizkolczu. 
W ten soosób wiadomo już o dziesięciu u- 
rlędownie stwierdzonych przesyłkach z tra ­
coną. Oorócz tego' znałeziono luźnie porzu­
coną kopertę w koszarach.

Oficerowie serbsry. W  belgradzkich kr 
łach wojskowych wywarł bardzo przykre 
wrażenieł świeży skandal, przedstawiający 
w świetle bardzo nie korzy stuein uczciwość 
i sumienność oficerów armii serbskiej. Wy­
słany do jednej z fabryk brani w Szwecy: 
celem rozciągnięcia kontroli nad wykona­
niem zamówienia podpułkownik Rajkowicz, 
jak  go oskarżyli koledzy, był na ż,,idzie fa­
bryki i przyjmował lichy materyał. Rajko­
wicz będzie oddany pod sąd.

Dymisya za kinematograf. Do „Timesa* 
donoszą z Pekinu, że wicekról Gzili, Tuan- 
fang, otrzymał dymisyę z* to, że pozwolił 
na robienie zdjęć kinematograficznych z po­
grzebu cesarzowej.

Walka hb. Ludność angielska, wskutek 
reakcyjnego stanowiska izby lordów, urzą 
dza codziennie wiece, na których mówcy żą­
dają konstytucyjnego określenia prerogatyw 
iżhys gmin.

Stosunki grecko tureckie. Zakaz roz 
po wszech niania w Turcyi niektórych gazet 
greckich wywołuje protesty ze strony prasy 
ateńskiej, która opłakuje ten powrót dojdaw- 
n.ego regipĘn. Ogólne zdziwienie wzbudza 
fakt) że zabronione zostały właśnie pisma 
greckie, odznaczające się iak najmniejszą tur- 
liofobią—jedno z nich „Earbros" odznacza 
się nawet swą swmpatyą dla Turcyi.

Fioła *raHCMŁ!fa.—„Matin** ogłasza szcze­
góły programu budowy floty francuskiej. 
Poiuięizy mnemi wkrótce w Brest i L o rec t 
będzie rozpoczęta budowa dwu nowych pan 
cerników o pojemności .28,000 ton. Program 
przewiduje do r, 1915 budowę i s  nowych 
pancerników,, między innymi 12 pancerni­
ków systemu Dreadnonght. Corocznie ma 
być snuszc*:onych u a morze po dwa pan­
cerniki.
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{Od Isorespondentmo własnpch}*

?go.i Cypryana Godebskiego.
Paryż.-^-Zmail tu znany rzeźbiarz poi 

sk: Cypryan Godebski.
(Cypryan Godobski, s /n  Ksaworogc, urodził się 

w roba 1335 r e  F ra n c ji Idąc za wrodzoiiym pouę- 
dom, niu ukończył kui -u nauk, które rozpoczął jy P a ­
ryżu, ido kształcił aię la t pięć w pracowni rzeźbiar- 
skiej D avida i odznaczał się wy Sany in taleatmfl. 
Piijkuą pracą z onego czasu jest popiersie w mednlio- 
niu Jiii.aii.. Niemcewicza. W r. 1857 osiauł wraz 
z ojtom  wo Lwowie i z poieoejfa rządu aiiitryaekiogo 
ubjął kierunek natf przyozdobicnieiii domu inwalidów. 
Ż żad jn ia  swego Godebski wywiązał > ię znalom  cie, 
wiele pysznych posągów. nmieazczouycL z jw oątiz  i v ?- 
wuąrz domu, wykonał własnoręcznie. Prócz tego Go­
debski wykuoal Hilka pięknych nagrobków we Lwowie 
oraz wielo statuetek  portretowych, odznaczających się 
-iornem  podobieństwem. W 1872 r. mianowany pro­
fesorom akademii szkoli pięknych w Petersburgu, vy- 
i.racowr" pomnik Momuszki w kościele WszystVr‘ćh 
Śwjęlycb; nadto: pomnik słynnego wiolonczelisty Se/- 
wsi.dego na  piacn ratuszowym w H al w Belgii; 
w brnkoOlskiem konserwatoryum nuzycznem wszystkie 
popiersia mnzyków; w muzeum w L ille—grnpę z bron- 
zn (Persw azya*; w muzonm w Tnluzio grnpę larmu- 
rt vą e£iia, zwyciężająca geniusza*, w su.licy I iruwii 
w Lim ie pomnik, generała San M artina; w Paryżu 
pomniki: Te o fi a  G autior, lom p zyK ra  Berlioza, śpie­
waka Ta iberlicka, w uuzoun wejmarskiom pomnik 
Rossiniego w Paryża, pomnik generała Lefifi; nadto 
pomniki M atejki i Kopernika w Krakowie! a  w rokn 
i897 powierzono nm wykonanie pomnika Mickiewicza 
w W arszaw ie, który odJoniuno w j 898 ronu).

(P rzy p , Red,).

Kazania po rosyjsku w kościele.
Petersburg.—Dziś w niedzielę W koście­

le m fltańskim  (przy korpusie paziów) ma 
się rozpneząć szereg kazań, wygłaszanych vi 
języku rosyjskim przez księży katolickich

Echa zjśzdu przemysłowców.
Petersburg— Onegdaj odbył się bankiet, 

urządzony przez członków zjazdu przemy 
słowców. Prezes zjazdu, Krestowriikow, 
wzifiósł toast za pomyślny rotfwóy Bfnłodych 
izb handlowych'

Petersburg.—  Wręczony został akt o- 
skarżenia Bazuriowowi i Arcnsonowi, którzy 
dopomagali Oldze Sztęjń do nciuczki.

■ f „Ańf;sa“ Andrejewa.
Petersburg. — Na^mocy rozporządzenia 

gubernatora t»urydzkiego wzbronione zosta­
ło wysławienie hA aiiśy“_ Anarejewa, jako 
sztuki pornograficznej.

Zapomoga dla urzędników policyi.
Petersburg;— M nisterstwo spraw we 

wnętrznych zażądało od gubernatora kijow­
skiego sprawozdania jz wydatkowania sumy 
pół miliona rb., asygnowanej na ztpomogi 
dla urzędników policyi gub. kijowskiej- ktć 
rzy ucierpieli podczip tłumienia ruchu re­
wolucyjnego, oi az dla rodzin tych urzędni­
ków, którzy zginęli w czasie zaburzeń. Żą­
danie to zostało spowodowane tą okoliczno­
ścią, iż rząd zamierza wyjedrać w Dumie 
nowo na ten cel kredyty.

Goczkow—Uwarow.
Petersburg. Sekundanci na naradzie

opracowali tekst, usprawiedliwienia, któro 
miał złożyć Guczkow. Miał ór. oświadczyć, 
iż słowa .bezcztlne'kłamstwo* odnosiły się 
do gazety. Guczkow nie zgodził się na to, 
upatrując w tern usprawiedliwieniu ukryte 
przeprosiny.

Petersburg. — Ostateczne załatwienie 
zajścia pomiędzy Uwarowem a Guczkowem 
uległo zwhce z powodu wyjazdu Lwowa.

Obawy prawicy.
Potersburg.—Pjsłowie^zJprawicy uwa­

żają za nader niepożądane" rozpatrywanie 
przez Dumę interjfelacyi o sprawach finlan­
dzkich, twierdząc,'i ż może to wpłynąć na 
nsłabioiiie reuresyi, stosowanych względem 
Finlandyi.

RewiZj i senatorska.
Petersburg. — Według pogłosek Gcrin 

przeprowadzi rewizyę petersburskiego zaiv.ą 
du miejskiego.

Echa wyborów odcskich.
Peteraburp — Senat postanowił ogłosić 

o wyborze Arona syna Ghaima Bfodzkicgo 
na posłe do Dumy od miasta Odesy.

Ze sfer parlamentarnych.
Peter:burg. — Pazdziernikowcy oświad 

czyli ChomiakoWowi, iż są za przekazaniem 
projektu o ograniC£.eniu>,:zakresu fuukcyi 
żandarmeryi kiimisyi sądowej, by tu 'w ydała 
o nim swą opinię.

Petersburg. — Póździernikowcy podczas 
debatow nad poszczególnymi artykułami 
projektu prawa ó sądach miejscowych mają 
oświadczyć, iż Grimm wypowiedział tylko 
osobiste zdanie w k westyi dopuszczenia ży 
dów do sądownictwa.

Petersburg. — Kadeci ukończyli pneo  
nad projektem prawa o zniesieniu granicy 
osiadlośoi żydów. Projekt wniesiony zosta 
me do Dumy przed Bożem Narodzeniem.

Petersburg.—Prawica paźdz1 ęmikowców 
twierdzi, iż projekt reorganizacja żandarms- 
ryi jest możliwy do pr?y;ęcia.

K I

Sprawy finlandzkie,
"Petersburg. — Członkowie rosyjsto-fin- 

'andzkiej komisyi mają - powiadomić prezesa 
komisyi Cbaritonowa, jakie, ieh zdaniem, 
artykuły projektu Dejtrycba są do pr»yjęcia.

Petersburg. — Projekt rządowy, doty­
czący Finlandyi, różni się zasadniczo od 
projektu opracowanego przez Dejtrycha.

Bank centralny.
Petersburg,— Ministerstwo finansów o 

pracowało projekt banku centralnego dla 
miast bez zabezpieczenia hypotecznego.

'W obronie praw kobiety.
Petersburg — Kilka osób organizuje to­

warzystwo prawnej obrony praw kobiety.
Uniwersytet w Earatow;e.

Saratów. — Oczekiwane .jest przybycie 
SLolyp.na na uroczystość otwarcie tutejsze­
go uniwersytetu.

Rewizya.
Charków. — Tydzień trwała icwi?.ya, 

dokonywana w tutejszem towarzystwie „gra- 
motnosti“. Re wizy a nic występu ago nie wy 
kryła. Z irząd towarzystwa ma zainterpelo- 
wać odnośne władze o przyczynach re- 
wisyi.

Różne.
Petersburg—Mienszykow nawojuje na- 

cyonalistów, aby jak najprędzej połączyli się 
z ws*eehrosyjskim związkiem nacyonalnym.

PetersbiTg.^— Nowomianowany wicepro­
kurator glówr.ego sądu . wojennego, Borod* 
kin, jest członkiem komisyi finlundzko-ro- 
syjskiej.

Petersburg—Wystrzałem z rewolwem 
usiłował odobrać sobie życie paś Gieorgiew- 
skij.

Petersburg.—Odsłonięto pomnik Uspien­
skiego.

Petersburg. — Październik/)v:cy sympa­
tyzują z projektem dopusiczeńia kobiet 
do adwokatury.

Paterscurg. — 22 listopada ma nast-ą 
pić uroczyste odsłonięcie pomnika Anlo- 
kolskiego.

Petersburg.—,ZnEmip* poświęca arty ­
kuł Klejgelsowi. W artykule tym, „Zdamia'' 
zaznacza, iż Klejgels wykazał w dni rewolu­
cyjne, ż e je s t odlanym  zwolennikiem samo- 
włartztwa.

Odesa. —Kuprin, chory na [neurastenię,' 
umieszczony został w s&natoryuni. Lekane 
twierdzą, iż chory prędko przyjdzie do 
zdrowia.

Moskwa. — Wkrótce n a  być wydany 
zbiór lis'.ów Tołstoja. Z biur zawierać bęazie 
800 l.stów, między innymi listy do Stracha 
wa, Czajkowskiego, Pisiemskijgo i iu.

(Od Agencyi PGtwsburslrtej;

Iiada Państwa..
Posiedzenie z dnia 14 listopada,

Pada Państwa pod przewodnictwem 
A łunow a, pp wysłuchaniu ukazu Nąjwyt 
szego o-‘- mianowaniu generał gubernatora 
finliSndzkipgo, Bekmana, całonkiem Rady 
Państwa \ uczczeniu przez powątaiffc zmar- 
łegp czlpuką Rądy.,, ,ć[n
obrad nad sprawozduniem leomisyi finanso 
wej w sprawie trzech drobnych projektów 
prawa, uchwalonych przez Dumę, Dwa z 
nich zwrócono Dumie z wnicsiońemi po­
prawkami.

Następnie z< stał przyjęty, wed*ug spra­
wozdania komisyi inieyatywy prawodawczej, 
projekt ustanowienia et*tu zarządu handle 
wego porta vve \Vładywosioku. Projekt pra­
wa o powołaniu ludności caręgów nadmor­
skiego i fmurskiegp dla odbycia powinności 
wojpv,owej.i sprawóżdauie w  tej sprkwie po­
łączonych kumisyi: finansowej i inieyatywy 
prawodawczej były wysłuchane przy drzwiach 
zamkniętych. Projekt praw i został zwróco 
ny Dumie do ponownego rozpatrzenia.

Następne posiedzenie d. 19 listopada.

Moskwa—Otwarty został rosyjski zw’ą 
zek oksportowo-imnortowy do spraw nandlu 
i pizemysłu. Celem związku jest wzmoc­
nienie stosunków handlowych Rosyi z za­
chodnią Europą.

Li wady a . Telegram m m istra Dworu: 
„Z powodu rocznicy urodzin Najjaśniejszej 
Pani Maryi Teodorówny i rocznicy zaślubin 
Najjaśniejszych Państwa w cerkwi pałacu 
liwadyjskiego odprawione zostało solenne na­
bożeństwo".

Petersburg—Najjaśniejszy Pan miano­
wał pannę Maryę Iżwolską damą dworu.

Petersburg.—Opozycya wniosła do P u  
my Państwowej wniosek ustawodawczy o 
przyznaniu kob utom prawa obrony intere­
sów stron w sądzie.

Odesa. — Dobiegają do końca roboty 
wszczęte około urządzenia wystawy pływa­
jącej na parostatku „Crsarz Mikohj Ii". Na 
wystawę przywieziona bardzo wiele wyro­
bów domowego przemysłu z Rosyi środko­
wej i Syberyi.

Petersburg. — Z podwórza parku aero- 
statycznego wzniosły się o g. ll-e j zrana 
trzy aerostaty wojenne: jeden — pojemności 
1,437 metrów kubiczych i dwa po 640 kub. 
metrów; na pierwaZj m wznieśli się czterej 
oficerowie, a na irmyćh po dwóch oficerów 
parku. Wzięto znaczny zapas balastu. Za­
mierzono bowiem dokonać dalekiego wzlotu.

Odesa —W  powiecie odeskim dokonano 
zbrojnego napadu na zarzad gminny w Gii- 
fendrówie; zabito stróża. Złoczyńcy zbiegli 
me zdążywszy otworzyć kasy. A reiłow ano 
dwie osoby pc^ejrzane o ndział w napadzie.

Paicrsburg — Z powodu rocznicy uro 
dn u  Najjaśniejszej Pani Maryi Teodorówny 
we wszystkich cerkwiach zostały odprawio­
ne s ie n n e  nabożeństwa. Wieczorem mia­
sto było uiluminowane.

•Illoskwa. — Guyot na aerpplanie Ble- 
riota dokonał trzech wz!otów, podnosząc się 
na wysokość i  sążni. Podczas dwóch pierw­
szych ,wzlotów przebiegi pa l 1,^ wlor.ity, 
podczas trzeciego — 1/3 wiorzty. W iatr 
1 śnieg przeszkadzały wzlotow1

Paku. -  Narada gubernialna w spra­
wie wprowadzenia ziumstwa 22 gipsami 
przeciw 18 wypowiedziała się za podziałem po­
wiatu babińskiego na 3 jednostki ziemskie: 
miasto, przedsiębiorstwa przemysłowe i po­
wiat. Z a  wprowadzeniem ogólnego okręgo­
wego zicmslwa na Kaukazie fodano 3 gło­
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sy. Większość głosów wypowiedziała się 
aa utworzeniem p ryofjyoznych zjazdów ziem­
skich.

Wiedeń.—W izbie posłów ukończono 
debaty nad pięcioma wnioskami nagłym: i 
kwestyami narodowościowemu. Izba przyję­
ła wniosek o wyoraniu komisyi dla rozpa­
trzenia powyższych wniosków nagłych jako- 
też istniejących i później wniesionych pro­
jektów prawa w zakresie spraw narodowo­
ściowych. Uchwała ta  jest wynikiem kom­
promisu pomiędzy stronnictwami. Czesi i 
radykali entrgicz.ue protestowali przeciwko 
tej uchwale i przyjęć e jej powitali hałaśli­
wymi okrzykami. Wszystkie wnioski po­
wyższe zostały cofnięte.

Paryż.—Do agencjo' Huvasa donoszą z 
A tnn: Liga wojskowa kategorycznie zarzą- 
dała przeprowadzenia radykalnej zmiany w 
personelu urzędniczym.

Budapeszt.—Wekerle i hr. Tisso wyjo- 
chsli (lo Wiednia, gdzie cesarz uizielił im 
posłuchania. Na audyencyę tę pokładane 
są wielkie nadzięie na zażegnanie kryzysu;

Londyn.—Pomiędzy obydwoma izbami 
osiągnięto kompromis w sprawie irlandzkie­
go billu rolnego z dn. 23 października. Rząd 
poczynił nstępstw-a i izbi lordów ustąpiła na 
niektórych punktach, co do Którycu nie o- 
imgntęto porozumienia.

Faryż. — Przytył tu  król portugalski 
Manuel Na -dworcy spotkał króla Pichoi.

Budap6s;-.t—0  audyencyi Weckerlego i 
Tiesy u Franciszka Józefa wiadomo dotych­
czas tylno tyle, iż miała ona eharaktei wy­
łącznie informacyjny. Znaczenie audyencyi 
dla rozstrzygiręcia kryzysu, według infur- 
nacy i węgierskiego „Cor. Bureau", wiado- 
mem będzie dbjpjąro w końcu przyszłego ty­
godnia.

Berlin. — Pod przewodnictwem kanele- 
rza Rzeszy odbyło się posiedzenie komisyi 
rady związkowej do spraw zagranicznych, 
ezęstflgo zwoływania której swego czasu żą­
dała prasa. Celem wczorajszego posiidzenia 
oyło poinformowanie przez kanclerza mini­
strów państw związkowych o doniosłych kwe- 
styach polityki zagranicznej, między innymi
0 stosunku Niemiec dc Włoch, w związku 
ze spotkaniem w Racconiggi, o polityce 
marokańskiej i o sprawie Krety.

Madryt. — Z teatru dr.iałań wojennych 
w Maroko donoszą, iż hiszpanie ufortyf^oo- 
wali zajętą 13 listopada pozycję na górze 
Atlater, panującą nad okolicami i będącą 
kluczem do dróg rzecznych i lądowych ca­
łej proMineyi. Garka, przygotowująca’ się 
do napadu na hiszpapów, wyrzekła się wszel­
kiego * oporu wobec przewr8gr pił hiszpań­
skich, składających się z 17,000 piechoty, 
2,000 krwaleryi i 60 armat.

Wszystkie1 plemiona, Gal^ja ukorzyły 
się. Góra Allatei zostanie połączona zapo­
mocą specjalnych fortyfikacji z inoemi po­
zycjami, tak, iż władza hiszpanćw w tej 
części terytoryum rifskiego, na Istórem dzia­
łają wojska, będzie zupełnie zabezpieczona, 
Zdobycie góry Atlater, z powodu jej znauo- 
uia, bytu ostatecznym celem wyprawy Df- 
skięj. Z powodu powouzenia wojsk hiszpań­
skich w Maroko, prezydent min. powiedział,12 
Hiszpania dopięła celu i teraz nic piw inna
1 nio może dalej posuwać wyprawy. Hiszpa­
nia dość będzie miała trosk z szerzeniem 
kultury na zajętem pi zez nią terytoryum.

IV sprawie zamachu na oficerów.
Wiedeń, ■ -  Śledztwo, przeprowadzone w 

sprawie nagłej śmierci kapitana sztabu ge- 
neralnego, Madera, wykazało poważne dowo­
dy winy jeahego z oficerów, zamieszkałego 
w Lintzu. Oficera tego, który jednak nie 
przyznał się do winy, aresztowano. Dowo­
dy, świadczące przeciw niemu, są następu­
jące: W dniu rozsyłania kapsułek ż cyan- 
kiern potasu był on obecnym w. Wiedniu, 
chociaż twierdził, iż udaje się na 6 dni u r­
lopu na prowincyę; został on poznany przez 
aptekarza, kióry mu sprzedał kapsułki i pu­
dełka do nich, identyczne z temi, które zo­
stały przesłane 10 o f  cerom sztabu general­
nego w mieszkaniu jego znaleziono takież 
kapsułki, jakie zostały przesiane oficerom.

Wiedeń. — Oddań, z;stał pod sąd wo­
jenny porucznik Hofnchter, oskarżony o 
przesłanie 10 kolegom sztabu generalnegu 
Kapsułek, zawierających cyanek potasu.

R IE Ł P A  Z rS Z O W A .

(T elegrim  r p e c ja ln j ) .^ ^ ,
Słoboua rokrow ska Pszenica rosyjska 87 — 93 

kop., żyto 74 — 76 kop.
3erlin Usposobienie ospało. F .zonica na kret- 

ki termin 219 mai. n* dłuższy 218 mar.; żyto 167‘/a 
uiar., na dlnższy 174 mar.; owies na  krótki termin 
154ł/4 mar., na diaższy lttD /i mai.

N a rosyjskich rynkach wewnętrznych aiposohie- 
uie n a  cgót maloczynne, ale stałe. Daje s ę zauważyć 
zmniejszony s t ism kow o dowóz zhoża z powoda ziej 
drogi. Pomimo dość ożywianego popytu ceny pozostały 
bez zmi.-.n.

N a  rynkach miejscowych wciąż trw a  usposobie­
nie m»łoczvu.e — popyt jat w celach wywozowy h tak 
i < la_ potrzeb m:ete..owych b -r lz o  w str^em iężliny. 
Wieści o stanio posiewów ozimych nadchodzą wciąż 
lepszo i to prawdopodobnie nio wpłynie ua  podniesie­
nie się eon. Z pszenicą w cąż  spokojnie i bez zynnie. 
Ceny pszenicy chylą się ku znizcc — n? stac jach  kolei 
Poł-Zaob. płacą za gatunki oz me nie wyżej od 1 io .
17 kop. — 1 rb. Ib » ( że pud. Pomimo tego z m iej­
scowym towarem tranzakcyi praw ie nio było. Z a przy­
wiezioną pszenicę ozimą płacono w Kijowie 1 ro. 
20 kop. — 1 rb. 22 k o p , za ja rą  1 rb. 1C kop — I rb.
18 kop. R ynki wewnętrzne ząófiarpwiiją ogromną i l u *  
zboża. Z żytem słab ? Geny zi wysokie gatunki ua 
stacyach kolei Poł -Z adt. 80 kop. za p u d , mieszące 
żyto 76 kop — 78 kop. W  Kijów !b za gatunki wyso­
kie płaca 13 — 85 kop. zl pud. Z  owsem sti ie, ale 
małoczynnia — popyt mały, zwłaszcza na ziarno golo­
we. N a  stacja.-n koloi ro ł.-Z acli. płacą za gotowy 
owies 67 — 69 kop. V,c pud; ua kolei Mosk. K ij.-W er. 
do 65 kop. Ooua prosa —  85 kop. za pud. Popyta  r a  
strączkowe z przyszłego zbioru niema zuf słnie. Z oku- 
sterni mocna —  eona rzepaku dochodzi "o 2 rb.; n« sio- 
na lnu 1 rb. 90 kop. — 2 rb. M ak 2 rb. 70 kop. 
Z koniczyną czerwoną spokojnie — płacą cd 9 rb. 
dc 9 rb, 50 l.op.

W  ciągu *ygodn'i notowane ozimą ps?on.cę po 
1 rb. 21 kop. — ł rb. 27 V p .j.n lbę po i  rb. IT1/ ;  a.
1 rb. 21(/2 kop. za pud. Z żytem bezczynnie, cenv 
uominaloe'' 87 -- 89 kop. za pud. Ospałe usposobieniu 
z jęczmieniom. Za gatunk- pastewne na barkach ułucą 
po 72 kop. Z owbom bard/o źlo — zapolfżóbowanie 
tylko d 'a  miejscowych potrzeb, za ^aiuiiki wy-okie 
plStą 85 kop. Z kukurydzą wciąż, stale D itlóa  ,» a j|r  
z powodu wyczerpania się zapązów, pomimo ożywionego 
popyiu z o strony ryńków. zagranicznych; sta-ą  Jrnsury- 
dzę spizetlają p ) 75 kop., u h iwą wy W Jową no 77 kop. 
za p a *  Ze strączkowymi i oleistymi produktam i spo­
kojnie i bezczynnie.
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moich k lien tek , przeniosłam takowy z ulicy P r o r e u n e j  N r  l i
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dam również na s k k a o z i e  d d ń iy  w y *  i P  g o t o w y c h  "To j-m -  
t £ w ,  t ' j s I - h a l t e r ó w  i w s z y o t k l c h  n i e z b ę d n y c h  d o d a t ­
k ó w .  Przyjm uje się gorsety do oćzyszc enia i napraw y. 14397

WYSTAWA przedświątecz­
nych PODARUNKÓW

W uomu 
Handluwym Kotlarow i Czerncgoiowkin Kreszcuatyk 
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M ateryałów  snkiennych, wełnianych, jedw abnych, dywanów, kołder, pokryć na 
meble, tiu lu , chustek ri^płych i t. d. 14393 C e n y  n i z k i o .

W y s ta w a podarunków
świąteczny cli.

WbKnjm° & ® B&resf owskieg&
M aieryalów  sukiennych, wełnianych, jedwabny*, h. dywanów, kołder, pokryć na 
m eble, tiu lu , cłusGgk ciepłych i t. p, .14-394 C e n y  n i z k l e .

USUNIĘCIE PiłZYCZYN,
wywołujących zatwardzenie, tój- 

waniem Gasesiinl Leprinee

Do nabicia  we wszystkich aptekach (^składach aptecznych.
Jedną lub dwie pigułki w ieczorem przed snem. Praw idłow o działanie. 
Poskcnały środek rorw alniający, z a ! cenny pi zez wszystkich lekarzy. I49G2

M o n te r-m e c h u tn ifc i
energiczny pracow nik, posiadający obszerną praktykę w z kresie budowy 
m ot rów naftowych, g azogene ia ie r wycb, parowych maszyn, maszyn rol­
niczych, ob/na.imiony z cukro\Miiami, gor/.eiu ami, iu 'ynam i, były pracow ­
nik pierwszorzędnych fabryk w Niem czech i w .W arszaw ie , ppszukujc 
stałej o sady, posiada bardze dni re  św iadectw a W łada .igzvl‘an_-: pen 
skiuu os;jsk'Di i nieaiieckim. Adres: Miała Cerkiew, Ki: >wskiej gubcinii, 
u l. Mły.-o-ra, dom p. Stokfi--z, Cze -ław Wiszniew ski d la  A. B- 14372

N ałęczó w 1
Z ak ład  leczniczy o a l y  r o k  otwa ty. P ięć wi wst od. s ta c ji „N ałęczów • dk. 
ż e l .  N a d w .  ( g o d z i n a  drogi od Lublina, 5 od W arszawy). B a s y .  U m u . r  

z  K i j o w e m  przez S r n y  — Kowel. Poi zta ii telegraf na. imej-n u.
* { « S 1 A W V  0 25& tańszy-od je tahgo . Lec enie 

,‘j n m  Sm  -  « 1.®  '" 1 1  y  cięższych post. chor. t nerwowych,
1— i gl i wi e-

tbtyCZna pÓd H itu . . l u f t . i  s i . — . . . . . . . . . . .  -  , ----------------1  —  -  — r ------------

n i e .  V*ł(WziAI. u  trzy m. od >  ub* d ie i e ń s i l e .  Prospi-kty . zezrg.-gcati-^ ł franrb .

BYŁY PR A Ć onrH IX  KE^SEGG 13323-15

MAGAZYI1 i PRACOWNIA WYROBÓW KUŚNIERSKICH
i w . &y<J -w sai^ liik i-ch  f ta ia i*

P « : » W  wszolkieg* rodzarn Obstałun-jana RzmiiisKiesfO
SS- g&:-iralek 3 mufek 0,1\&03i§;Ł‘la'

Ureszoratak 22 wp odwórzn G rand Hotel, obok poczty.

pozostołe -tt ograniczonej 
iluści egzem flarze j(. ?odfcorsUe|o

p o  o b u  s t r o n a e h

ClESNUMY

Do cabysia w Administracyi „Dziennika Kijowskiego11, Prarezna 9.
Cena; 2 ib., t f ig  p p ę n j * m e r a t o r ó w  „ C z i e n n i k a  K i’u w e k i e g o (<

I r b .  5 0  k o p .  P rzesy łka 55 kop.

MBg^iaBaaBBłMBiaBMaa

144(0 M IA G A Z rr FUTER

JA- j TOJBf i
Mikołajowska 4!

S. P- I s t o m i u o j

b.

Futra
T .a ^ '1 Mikolajo-sska 4

Tchórse, wiewierki,; lisy, kangury.
Spt cyalnie d la  cl ni fu tra  i  izeczy 

fu trzane na. wierzch wlos»m, rag ran ^ zn e

A a  n a  k ta ł  y,
rozm aite

G o r i e t y
v i ogro mnym wyborze.

D la  spełnienia obstalunŁćw ber zurzutu — 
sprow adźm y specja lny  kiojczy z W iednia.

poszukuje się w dobrej glebie w kraju  Fołudniowo-Zachodn m, przestrzeni do 
■u O dziesięcin. Ł skawe oferty: D a m  H a i id i io w y  „ S  * łr# m w s k i i łin­
ż y n i e r  W a r c h a ł o w s k i lu.  K ijó w , K r e s n a a t y k  D ra 2 E . 14a53

J i S i  B  ló l i j - S p o |r a ] “.
K itó w ,  P r o r e z n a  N r  2 3 .  T e i e f c n  N r  19-19.

Pierwsza najw iększa w 
Eosyi fabryka batysto­

wych haftów.

w E19S.(WIE. 14187

DETALICZNY MAGAZYN
K ij A w , K r e s v « z a t ; k  3 3 .

POLECA W  DUŻYM W YBOEZE:
M a fłw  ,io bielizny, pt c-.ąwszy od 25 
i l a  i i y  kop. sztuka (6 arsz.).
f i n t f l M / a  " (**•***"“ ó a t .  (.-‘('.rt, we- 
U U llłW adług nn;n'.wszycb modeli.
P łó tn a  i b a t y s t y .

N a j r o z m a i t s i  S 5 " ® ! ' d o

K a l k a  f l a n e l o w e  haftowane. 
F i S C h U  żabo^> ktłnicrzykii t. d.

CEH Y  FA B R Y C ZN E.
Zamiejso pr by wysyła się na żądanie

ki, polędwice; kurkowina. b ,cz.:k, kieibusy.

M AGAZYN
BUEtIZNY Ł A C I H J 8 I I C

(.istytucka 
Mr 12.
» # >

I ITiłf 1 P 4‘ na-llcpszy precyzyjny
j JS 'C U  zegarek u zn au y ju /ez
Obserwatorynm w Sswn,joaryi. 

f n - nagrodzony złotym
. , 5 i i » a i  medalem na wysta­

wie w M edyolanie w r. 1908, 
ł r V 9 r “  wyłączna 

>,l i i i (31 sprzedaż na
w składzie zegarków

K. S. Bogfóskifgo
A L jS M a n d e o w s i ta  Ni* 8 9 .

Wyłąi zna sprzedaż ne E ała-Cerkiow 
w mag, z. wyrób. ziot.. srebrn. i zegar 

ków A. Zdrojewskiego.

Z A ¥ / ! A D O i l E N I E
DOM HANDLOW Y21S, 1BMSW i 5-h

W ielki fcławatny mag zyn 
PACRl£2»A Nr 17

P,,daje do wiadomoś i pp. kupujących, 
iż o rzymano ugromLy uanspori ‘ s u ­
kiennych i bławatnyeh t warów, zaku­
piony- ii r j  w i o l i t i e j  i i r r e i  w naj- 

lepszToh f a b r y !  : a c h  r- syjskit h.
Sprzedaż po cenach faurycznych
W u-lki wybór m atery łów poriług cen 

następujący*h:
Plusz im. fu tra  ha kost.

damskie od
Sukno „
Syb ryna ang. w desen. „
W ełna „
Trico „
Fay-efa-Cńine „
0 ‘dwah na bluzki „
F u la r „
Kar. a s  illus‘o i „
Odcinek na kost. męski „

„ palto „
Barchan „
Ma-lepolum „
P-ótno „
Kołdry pluszowe 
('hustiti ciepłą
1 ianolo
O renburskic chustki „ „ 55 „
Plusz meblowy
M at-ryały  wyyrzodają się ostateczoie.

2 rb.
n «
a  ..

4
2

75 
75 
50 
55 
30 
18 
30 
33 
ÓS 
50 
50 
15 
7 4 
23 
25 
25 
łW

W l i n u / a  m icligentna, śr. la t, ma 
n l i U W d  rekom., y osznk. pos. gti- 
spohyni. Biag*iv,irszczeńska 77 n: *S.

1 387

f ln n h i i  z K rólestw a poszuk. m''eisca 
'koUMu do szycia z krój m i do ć  mi. 
gospod rosiad. dobr. ś^ iad . p. Samtio- 
rcćek gub. kij. N .-G ru lla  fab r. cukru 
M. D. 143-.8

S i e n n y
T a r gt r i e r a

ęiac. L sow ski N r fi:-w: podwórzu (w iel­
ki szyld czerwony) duży zapas drew  

r z i i z o w y c h  na Kij. Kow. dr. żel. 
Po 'ecam  z dostawą i 'gw-aiau* yą sum. 
składania. Ceny nizkie. SpjftdaJf drew 
na wagę W ę g H i  K a m i e n n y  rozm. 
gat. i piłowany. i4327

Praktyczny, pracow ity, e- 
neigiczoy, za­
rząd,-,., znaj. 

s ę dosk. na go**pud. rolu., leśn. ibnrncz.
>ie!ol t. pr»kt,. pos. i owa*, rekom* nd. 

poszuk. posady, Żylsńska i05 m. 9 B. E .
11375

Poszukuję posady
magazyniera w w ielk. m ajątku, znam 
podwójną bnchalteryę. Fo'irtd. Milub- 
,,e śWhld. Adres: Adm inistraeya »D /icn- 
nika« F . D, 1 (379

li t  KAN ON Y 1420

w l s ’o s f c j e ^ .  

Oliwa prowanska 
■Ja?Siata cajloibka firmy

M B n 7 a i u i i -  sprzedaje się 
• U l  i t / W i u  wr m a-azy iie  

I A. Balboni Hc j te e iw sk ij  27.

Na końcu Kreszczatyku
N r 53 w pobliżu magazynu Sysojewa 
został i tw aS y  mag. strojów damski h

T-*;va llfnion
poleca t a . i i o :  gAkno. Wełnę, tri na, 
jed  *ab, kotik, m atęryały b a f.tłn  r.Ze, 
suknie odpaś (vane. votnwo spi’d'*ice.

bluzki, suknie. 143 *i 
P r z y j m u j ą  s i ę  o b s i t a l u n k i .  

Z am ejjcow ym  wykonuje się według 
im-ry, jToHti wysyłamy n r  ajłl:mir>.

Obstalunki na ubrania damskin
według ostatnich mód wykonnio

fr^ k O p W y ty rs rn fe  i  n ie § rq o
Z m ,te r\ law  p*w ierz nych

S  i ^ o l e k  t ! ‘ .
Meryngowska N i 10 m. 48,

.11389

F - l t r i l l f ł b  pos-dy pom ocniki 
r  J e l l i  l i i j q  Puebi.lt. luh l asynra 
gw aranc. i ro omend. za n a le  wyna­
grodź nie, znam *ęzyk rosyjski, ró s ie -  
restaino W. G. J .  ' 1417.<

M s u c z y c i e i k a  z 'm lent. seiriiinr. 
*" fr .n c . C ol-ele de F rance  w P a ry ­
żu; niem. w Pozna in, oraz wyż szk. 
mu -., znaj. jez. ang. poszuk. lek . pry w. 
lub po-ady na ■ yinzd. Kijuw, P ro re '-  
na 14 m. '19. Bohuszewicz. 14371

im M “
Kijów, w pobili, i Damy, K re.zczatlcki 

za rłek  5. T e le fo n  62.8.
Ceny od TS kop. do 3  rb. na dobę.

M i e s f ę c E j i y r n -  u s t ę p s t w o .  
N a każ. poc. powóz, W ynaj. na godz. 
Zjjsz&ucnk. Tadeusz Kroczkowskl.

Dom HandEswy

Br. i i 1.
dwutygodnik teligijno-społeczny dla katoiików świackich intsilg^ntnych.

ssGło>8 K a t o l i c k i ”  ma charakter wybitnie dydafktyc2.ua - 
apologełyczńy, podając cnytelnikoiti w sposób popularny a zara­
zem gruntowny wykłed podstawowych prawd chrystyanizmu, a
jedn* cześnio Oroniąc nauki katolickiej od za^^utów I ncpaści jej 
wrogów wszelkich kierunków i wszelkich odcieni.

* ,G ło s  K a to i io fe T 9 różni się swoim układem i typem 
od innych pism już istniejących i pożytecznie pracujących na
niwie polskiej. <, pi. Duniskl, cbok maga*, lormcljewć.

„ G lo s  U * « o l io r t i”  podaje czytelnik*)# iifforniacye i wia- zwiachxaia, że magazyn zusta* odno- 
domości o życiu Kuscioia i ruchu katolickim na świecie. i r'p< i ruzszaw ony ; ot-żymano

, z® •zczeS w i £f ? n i E t rau )ścią ^ ° - . ^ h ! k! ® c b r S S S S . ’w adz. dział biblioot-Łficzny piśmiennictwa katolickiego. i '■* teryałów
„ G lo s  K a ^ o lś o k i” , budząc w narodzie świadomość ka-' Ceny n a  « * y s A i e  tow ary  *ni- 

łolicką i podejmując się pracy u  podstaW przez szerzenie wiedzy L  .np ca ™anc°7vlcle:
i zasad chrześcijańskich, stoi jednocześnie na straży opinii katc- • - ‘ 1
iickiej.

WARUNKI PRENUMERATY;
Rocznie z przesyłką . . . . 4 rb. 12652—zm.
Półrocznie „  . . . .  2 rb.

Zagranicą (tylko rocznif) kor. 12, mr. 10, fr. 13, dolarów 2 cent. 50
Rumesy próbne naszego pisma na żądanie wysyłamy.

Wydawca i Redaktor ,X . tla z iż n ie r% ! Stan .ir1^  ki.
^Adr Redakcji I Administracji: Xijów, ul. Kościelna Nr. 4. Telefon Nr. 2531.

prenum eratę dó

„Dzieli. Kijowskiego
przyjmuje

„Księgarnia Pclska",
ulica Ekat&rynińska N r 2

0
B il E Ż  WY KŁY WYEFÓB

BERLADZY SUKIENNYCH
T-w a R./f. „TaEUGOLNiK“

i n a j i  o* jn a?C * * ® ijO

C B 1 W I A
T-wa 3i.-P. wyrobu

w magazyna; b: 14124

I) “feS SŚ* Na 28.
II) *‘ak,; S 0"Ik“ Na 33.

TANIO DO NABYCIA 
O B U W IE  W Y S O R T ftW A N E
Pad: ł, A leksandrowska N r 36.

Wzr
I «!

o w o > e t w r r z u n j

Warszawski łabryorny

N a j s t a r s z a  

bryko ©gsi.o-
tro w s is^ c h  k a s .

S. ^Wierzchowskiego.
Fabryka: W. 'Wasilkowski N r 77. FkIpć, 
Kreszezatik N r. 14. Telefony: Fabryki 
N r '5  1. Składu N r 1751. Cenniki na 
ż-jdanle. 12172- 27

sto jedw, Eb. 1 05 k.
Kar.aus e arny „ — 58 „ 1

„ 1 gat. .vsz. koi. „ — 70 „ |
F u la r czysto paćw. wszyst. 

kolor.
T afta  'ż a rn . jedw . szer.
B^ngalina jeaw . wsz. kol.
W e łn i mosk. pod w. szer. < d 
Sze«iot czysto wełiiian. na 

damsk. kost. 2 arsz. szer.
K ort dams. podw. szer.
Dyagfuial męsk. wszystkich 

kolorów 
Kort męsk. kupon na  kestyum 
D rap. kupon na  pa'to  

„ męrk, pal.o  zam iast 5 rb.
Dr**p. ang. dams.
W ielki wybór mosk. barch. 

fó »  iM ad^polam  ed 
JSeberting

Otrzym. vv. irans. koł plusz 8 5 — „
„  n  . »  w . i ,  „  6 25 „

S o ik n a  d o n i a k i e  we v,szyst. kolor, 
w w ieisim  w yt.orz'.

D ła  mt ą o / c a  's i ę  r a b a t .
1 '86U—5

— 58 . 
1 60 
1 10
- 33

1 35
—  69

2 50 
5 —
7 _
2 7’>
1 20

— 17
— 13
—  12

M K O K N f
d u ż oP̂otrzymana

5 Orenbu.skich i penzuiiskich 
a puchowych chustok
* Barchan; nrpinkows.

P • siiomre paita d ę iic in n e .
pończochy, skarp tki 

i rękaw iczk i.
E t i ż k l i n i n o  m ęska i damska,
D l C t .  s i . d  C h u s t k i  na szvię.
Ki z u a t / ,  a zelk i, partm cue- 

( t k i ,  s p i n z i  i i i tu c . t .  p .  t o  w a r  Uj j 
śOeny stanowczo niższe niż gdsleindzl. j U  j 

dagazyn saratow skich snrpinek v  j 
■ P - s  i K s b w i f y  N :eszcza-K

„ B P P a  W a a F P I  „ y k J l io .Y  
K ł t O K J K  * e o » c » < j* c

JABGSUVfSKI7 I KOSTRDMSKiE
P ld tn a

G .  Ś  O  K Ó Ł  G .7  A
K R iS Z C Z A T IK  M r 5 4 .

Otrzymano w wielkim wyburzę roz­
maito płótna, bieliznę stołową, poń­
czochy skarpetki, prześcieradła, gu- 
tową bieliznę męską, tow ary baweł­
niane i w iele innych przedmiotów. 
Ceny zav sze slału i niższe od wsżyst- 
kicL w Kijowie, o czem proszę się I 
osobiście przekonać. 1345U 1H

poleca: 13289- 21
A ngielskie łóżka, szafy, lnstra , gar­
n itu ry  mebli, n a fe rję  jedw abne, 
draperye, firanki i wszelkiego ro- 

: ■ daa.iu jh lile i
po c^aJh fafiryt-iłiych 

bei '(dnkursncyi.
KPe f a w k tfk  37 wprost F nnd-k .

Pierwszorzędna hiurc nauciycielskis
Z. Jasińskiej1M

poleca nan cy c io li, naaczycielki, bony 
nicinki. anąielki, sprowadza fr..ncuzlii 
z własnego b>ura w 1’aryżn. W arsza­
wa, 'WfcdzLniorska 19, tel, 191-44

Młody eserpiczuy handlowiec
ze znajomością języków , buebaltóryi 
i  w ielo letn ią . p raktyką W brandy’ 
roinic»ej i hnniis.-tuwar "osrukoje 
posady dyrbktora lub s: e fa  filun 
Możd wyje liać do Rósyi. ©fćity 
prayjinuje Centr. Binro Ogłoszeń L. 
1 E . M ctzl i S kr, w 1. arszawie, 
M arszałkowska Jfs l3U, d la  »Dyrek- 
torac. 14365

B ezp:ec/.ne s ie c n a r n is  z.igra-l 
nicziie posiada tylko skład tabrycznjl

■PROKUPEK w Kijowie*
w pobliżu dworca .kolejowego ul. 
Bezakowska N r 31; przyjmują się 

znmćwiciiia la znakomite
Czeskie siewniki fi. Melichara

kombinowane, uniw ersalne, rzędów e, 
nu to w e  i t. d, są w każdej porze 

ku zawsze aa  składzie. -Sprzedaż 
Ejwarjncyą i na wy, ła ty . 14164:

kombi 
■ n u to ' 
■ roku : 
^ r g w a

( K r o n -  
n o n -

I a r c r f l . )  w yrutyno* any 16-ielnią 
praktyką w branżach fabrycznych: że­
laznej i pczoiPyśle dr/ewnyin, i-, sznku- 
je  odpowiodnittj pracy, w n reśc ie  luli

"  ~ . _ ------ * —" z  ~ : na wsi w m ajątku rolniezo-przemysło-
P r a c o w n i c a  Horsego z W arszaw y wym nie tylko tu  racyonalnego prowa 
przyjm. zamów, na  sukni1'. K fstyuiuy dzenia 1- cz i zakładania, rognlowarna 
i balowe suknie po przysł."d*/kład. le- i b lansow ania ksiąg i rachunkowości, 
żącej sukni wysył. na prowinc.. Mrożek, Łask. zapulrz-Lowama mej pracy r o- 
Kruszczaticki Z aułek 3 m. 3, w ogrodzie s /ę  zw racać do Adm. sD zien. Ii.,: « « 
na  lewo. Potrzebna zdolna podręczna" poć A. Z. I-i >/ ’

t

P E 1 S Y 0 I I A T
obywatelski M<»ryi K ubickiej. Pokoje 
wykwintnie umeblowane, kuchnia obfi­
ta , smaczna i zdrowa, ceny umiarkowa­
ne. W arszawa, ulica E ysia N r 5. róg 

M arszałkowskiej. 13188
.  w wielkich partyaeh b r s o -  

U n t f d  z o n i e  na Kij, Kow. Kol.
w  Żel. poleca z dostawą i 

gw arantuje snmien. ukiad. w sążnie lub 
więcej. Ceny nie wyż. niż brzeg. Węgiel 
kamienny iiJjroz. gatuu. i  d rw a piłow 
oa wagę. Żydowski targ. róg ul. S tepa- 
n ó w sk le jN ra  t e l e f .  1 8 2 5 . 1333U

G o  d ł u ^ o l o t n i e g o
u j d z i e c i t a w i e n i a

zaraz  n ie jsce  n» urządzenie m h n i  w :i- 
d.iego n„ rzece Łagu w W łod 'ónrerz- 
W ołyńsiim . Po szczegóły z* racać  się 
du Pomianów słriegn, poczto Usiiług gub. 
wołyńskiej, Pntydnie. l*iu35-3

Kosze gotaws
wybór duży do kwi«tów, papieru , do 
robót dam szich, nót g izet., bielizny, do 
podróży i t. p. polec? kos/;,karu Z. 
Czerjym cki,Borys.tok39 i Fuuduk. 16/18MII POI i OIIIWÎ IOM II — —

K l j p : Ą  J o n
micszkalny i pr?y nim k ilka dziesięcin 
ziemi, oferty prr.szę adresow ać z szcze 
g iłam i i cena. S,.t Aow, pod. g. Górecki.

IllO fi

a s a ż  t w a r z y . -
udmładza i wydelikatn a piec i ko.i.i 
skóry. Nisze,*y zmarszczki, piegi i 
wszelkie piaioy skórne. Pirogowska 
N r 3 m. 2 ____  74278

Student fiSolog
8-ietui praktyk, język ' sttu-bżjtno i  no- 
wn, poszukuje lefecyi. Oferty: Adrnin. 
»Dziennika* d la  W - II. 14^87
. " T U 7 f łv p o o b ieu rU iT i^ sźu k u jó  
L u A O y i"  medal-stka szk. handl.zna 
jąca f r a n c u s k i ,  n ś m t i .  i p o l s k i .  
M - Włodzim 28 m. 6. 14268

Bo n a ,  in teligentna p dkit, poszukuje 
m e.jsca p rzy  starszyen dzieiiach, 

można na wyją d. A dr W ielaa W ło­
dzim ierska N r 47 w^podw. m. 14.

14336

MagaEjrny i mieszkania
3 p-iknje z ku i.n a tyygod., elek- 

iść.; W .-W arylkow tka 1.6. 14444
4 — 
tryczno

C z ł o r i e k  Jat 25-u. samotny; nu ma 
środków do życia," prosi o jakiekol­

wiek zgięcie, zna język polski i rosyj­
ski. W iad. ul. W .-W łodzim ierska N r 4 
m 28. 14359

Student matematyk,
były student uniw ersytetu  warszaw­
skiego, przyjmie Kondycje zaraz lub 
M  styc/nia. Przy goto v,ujt  na św iade­
ctw a, m aturę. Oferty: D orpat (Ju rje \v 
Lifl.) Puste-reM antc sub. s il. D. A.«

14369

Katnieniec-Podoislu
Prenumeratę i ogłoszenia do

„DzmnnikaKijowsk.**
przyjmują:

p. Prusinowska (Skład fotograficzny) 

i Księgarnia Polska  
p. Saniutycz-Koczyckiego.

Rwkbi) jazdy pociągów.
(ZIMOWY)

M a k o l .  P o ; u d . . Z a e l i o d n l c l i i
X u r y e r  I i I I  kl. O dęta, Kiszyniów 

E lizaw etg rać—odcliDdzi o godz. 9 w. 
przychodź, o godz. 9 m. 45 zraua

P oczi-jw y  I, II  i I I I  (fl. Odcsa, Brześć 
B :ałystok, Grąjewo, Humań, Nowosieli- 
ce—odcliodiii o godz. 9 m. 15 ziaua , 
przychodź, o godz, 9 . w,

O.joóijj ,;r *1, H  i :n{- ki.-*Ortcsai, N ew * 
sielice, H um ań—odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 
zrana.

P ośp ieszny  I II i  TII kl. O d. ja, 
W ołoczyoka, W iedeń—odchudzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 15 zrana,

M ieągany  l i  i  III kl. Odcoa, Brześć 
odeb. o g. 7 m 25 zrana, przychodzi 
o g  7 m. 35 w.

Tow arow y pośp. IV kl. Odesa
Brześć, Znam ienka odchodzi c gouz. 9 
m. 53 w., przych. o g. 2 po pół.

K u\ y e r  I  i K  ki. W arszaw a, Brześć 
odchodzi o g. 7 m- 10 w., przych. u g. 

j l l  m. 03 ziana.
P oczt m y  I, II  i III kl. Mikołajów 

E lizaw etgrad, Znamionka, Fastów —od­
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych, o g. 
7 m. 15. zrana

Osobowy I, II  i U l kl. Mikołajów, 
EUaawetgrad, Znamieuka, Fasśów—od­
chodzi o g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
o g. 5 m. 59 po pył.

Osobowy I, I I  i III kl. Berdyczów, 
Eadziw iłłów , W iedeń — odchodzi o g. 
7 m. 49 vrieczorem, przychodzi o g. 10 
m. 46 zrana.

M iesza n y  I I  i H I kl. Olszanica, 
B iała-Cerkiew, Fastów —oćch. o g. 4 
m. 35 po poł., przychodzi o godzi uie 9 
m. 33 zrana.

Tow arow y pośp. IV LI. Sarny, Ko­
wel—odchodzi o goda. 10 m 14 wtocz, 
przychodzi ó g. 7 in. 40 zrana.

Tow arow y pośp. IV kl. M alin—od­
chodzi o godz. 4  m. 20 po poł., p: zy ch" 
u g. 9 m. 15 zrana.

U czn iow ski. Fastów  II I  k ia a od­
chodzi O godz. 3 m .nn' 32 po południu 
oprócz dni świątecznych.

Osobmcy I, I i  i III kl. Pcio .sburg , 
W arszaw a, Sarny, Kowel, W ilno—od­
chodzi o goćz. i l  m 50 w., przychodzi 
o g. 7 m. 51 zraua.

P ocztow y  I, II  i  III kl. W arszaw a, 
ba."ny, Kowel, Iw augród, G ranica, W ie­
deń odchodzi o godz 12 m. 25 pu p<d, 
przych. o g. 7 m. 20 wieczorem.

G lobowy  T, II i  III kl. B rześć, B ia­
łystok, Grajowo — odeuodzi o gadzinie 
12 m. 10 w nocy, przychodzi o gódz. 
6 m, 56 zrana.

Osobowy I, II  i TII k l. Rostów n.-d 
Donom, Sewastopol, Ekaterynosław , żna- 
mienk? Fastów-’ oach. o g. 8 m .2 0 zra­
na, przych. o g. 9 m. 55 w.

N a  k o l e i  M o s k i e w s k o - K i j o w -  
s k o * 7 7 o r p ) i e a l : i e j i

P ośp ieszny  I, II i IU  kl..M oskw a, 
Konotop, N aw la i B riausk, edrh  o g. 
12 minut 15 w poi., przychodzi o g. 5 
min. 35 po poł.

P ocztow y  I, II  i ID  kl. Moskwa, 
Kunc top, N aw la i Uriansk odch. o g  l 
m. 3u w nocy, przycn. o godzinie 5 m. 
35 z ra ra .

Osobowo I, I I  i II I  kj. Kursk, "Wo­
roneż odchudzi o godz. 1 w pułudu;o, 
przych. o g 4 m. 15 po poi

Osobotcu I, II  i U l kl. Kursk — 
odeta o g. 11 wiecz., przych o godz. 7 
m. 30 zrana.

P ośpieszny  I, U  i DI kl. Tcitaw a, 
Charków, Łozowaja, 11 istów, Sew asto­
p o l-o d c h . o g. 7 m. 55 w., przy hodzi 
o g. 9 m. 57 rano.

P ocztow y  I, I I  i  III kl. Połtaw a, 
Charków, Kremieńcaug—odch o u. M  
min. 30 zrana, przychód-i o gcdżinie 7 
wieczorem.

Osoboiuy I, I I  i  I I I  kl. Kursk. W o ­
roneż odchodzi o godz. 6 m. 40 wiecz., 
przych o gudz. 11 zraua.

^
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T-wo Hanry Snitk i S-ka
i ; s s r m c : .  i  4 . »£ZAr.OWfSllA 3 9 .

14100-

Kijów
PJL.E5A

ANGIELSKIE MOTORY NAFTOWE
fabryki

PBTTEH k M l  P YOfIL (As
Obecnie najtańsza siia poruszająca: « I S 3 *
B ezp ieczeń stw o  zupełne.   —~ Najlepft.ee r e k o m e n d a c ję

SZWAJCARSKIE MŁYNY WALCOWE „ J O I L u
31ELĄCE HA PYTLOlfĄ i RAZOWA I9>

Aparaty młynarskie ze sztinznemi żarnami
T R U i ^ P A  (Pilsen).f®or-;rJs r o s y js k ic h  orjtz  

r.nancj fa b r y k i

E J eg a n ck J e l T r w a  I eT

BS92

O B U W I E
Tawarzystwa

M il
P R A W D Z IW E  T Y L K O  Z T A K Ą  M A R K Ą

a również KEEMi TURĘ

w y s n u j e
Towarzysiwo Rosyjsko-Amerykańskich Wyiouów Gumowych

poi firmą „ T i lE W r . 14123

WYSYŁKA J i 2 » 2 S a f a  BEZPUTM.

14199 NOWOŚCI ZIMOWE
w oddzia iaehs

Wełn—Jedwabi—Bawełn
. Ipwcrów białych —

Konfekcji —
Kołder —  Gałantoryi
Cało wyprawy od lb. 100 do rb, 3000.

Ul t  A ?  U C C J  ł  f* ii UT M I C • Sukien, koslyumów I bluzek
(I Ł A c  tl C r r  AU U W n i c .  bielizny damc îej I męskiej

■ ■   Kołder na wicie 1 fartuchów.

FrmL Gwiazdką
Polecamy Sz klienteli magazyn nasz, 
Jako źródK dobrych, praktycznych I

tanich zakupów.

3racia

WABSZAWA, Bracka 23

u

?!

33

RC .1  ZXXII ISTN1EK3A.

NA JTAŃSZA i NAJOBFITSZA ILUSTRACYA Do A RODZIN POLSKICH

B i ^ s i l a d n  L i t e r a c k a ”
z  bezpłatnym  dodafliiem  p jw ica c l n ajceln ie jszych  autor ńw polsk ich  co  tydzień

R edaktor i  -wydawca MICHAŁ SYNORó,DZICI.
„Biasiada Literacka'* obejmują wszystkie rodzaje literatury  piąkne]^ v, powieścią na czHe, histo- 
■yą, wiedzę gruntowną w formie popularnej, politykę, wychowanie, chwilę bieżącą wszechświa­

tową, słowem wszystko cc* stanowi potrzebę umysłu inteiigeutuogo. Szczególni?; uwzględnią
dzieje ojczyste i pamiątki narodowe.

W  roku 1909 drukować będzie powieść: Wiktora Gomoli jkiego .,Siódme „amen“ J* Pana 
Mokrzyckieso“, z czasów saskich; Michała Synoraćzkiepo „Pul* Czwartaków, z czasów Królestwa 
Kongresowego; społeczne: Maryi Rodziewiczer/u*; „Obywatel"; Sylweryusza Kondratowicza . Jher- 
laki", na tle wypadków lat ostatn ch. Nowel'*: Elizy Orzeszkowej, Maryarta Gawalewicza. Zuzan­
ny Rabskiej, Tadeusza Jaroszyńskiego, Jerzego Orwieza, Stanisława Ostrowskiego, Henryka Zbierz- 
chowskioąo Poezye: Maryli Czerkawskiej, Kazimierza Glińskiego, Jana Kasprow^za, lllaryi Koim- 
nickiej, Or-Ota, Wacława Wolskiego i innych: Opowiadania historyczne: Kazimierza Barto zcw 
cza, Maryana Dubieckiego, Aleksandra Kraus1 ara, prof. Kazimierza Króla. Szkice przyrodnicza 
i psychologiczne prof. dr. Ochorowicza. Fejletony społeczne: K. Bartoszewicza, Z. Dębickiego, 
W. Gamuiickiego, M. Synoradzkiego. J. Ursyna.

W d/.iule ilustracyjnym: reprodukcje obrazów Matejki, Siemiradzkiego, Brandta, Kossa^ 
ków, Fałata i innych mistrzów swojskich, a tu k ie najcelniejszych dzieł mistrzów cudzoziemskich-

Muzeum Pamiątek Narodowych: pumi/tki, goiachy, miejscowości historyczne, po-trety zna­
komitych mężów i t. p.

W bezpłatnym dodatku powieściowym utwory najwybitniejszych futorów polskich: J. I 
/skiero, Z. Kaczkowskiego, W. Łozińskiego, L Sowińskiego, P. J. Bykowskiego i innych.Kraszewskiego,

W A R (■ H K l P R E JT IT

w D a rssn w ie i
E icznifl 
Półrocznie 
Kwar ilnie

E R A T  Yi

Na iro w ln ejli
..............................................rb. 6 Rompib , . . .  . • •

. . „ 3  Półrocznie . ......................................
.................................................. . 1  kop. 50 K w a r t a l n i e ...............................................

Zagranicą rocznic rb. lu

Ma żąd an ie  adnsinistrs s';a  w ysy ła  num er okazow y b e ż p ła łs it ,

ADRES RECAKCY1 i fC M IfilS T R A C Y h  W a rs za w a , P lac  KTareofci 4 .

rb. 8
n
» i

spocyalne pa­
rowe oczysz­
czanie ubrali

Pierwszorzędna- f&rbiarnia francuska
G J  f  I  S T * - ^ M  <- ^ ror8Zn? *.  19 i» . jw a r g  3 S W  w d .Ł.owarzystw»

.  w e  ftosya. 46 N

Firma nagrodzona Wielki jłojto medalem
i h o n o r o w y m  k r  y ż e r i  n a  w y s t a w i e  w  W t i & ó n n
o b s tn lu n W  s p i e m o i e  w  p r ^ c i ą g u  5 g  T e l c f n n  • 1 0 6 3 .

Przyjmują cię do czyszczenia - ubrania:
j  d u a ln o , vełm no, pluszowe, a tł sowo i i. d. B ra n k i, pertyery, isukoji 
Vre, szynele, k itle , iu a ry n u r- i,. poiiłftary kol rów.* i 'cna Parasolki, p  
szlafrosi, rękaw iczki, m ebie Leafptóch, jak również dy« aity p lu  zowo i aks

trjjo b li.
ntofle. 

ak. miiti.c.

? $ 0 Q I 9 3 O 9 i

fj 5-18 riwli Dziennie j§
= 2 może zarobić każda dzielna o?'’- j©

'ś-;ba. i osiadająca parę godziu «••!- ry 
Sjiiefj.-i cza-n. " HJUW ®
.-jS ard zo  s o i i ia y  in lei-esj A. 

W-zystkie s /.zeg .ly  bez. łatnie " •  
i franki*, a więc be”, ryzyka. y  
A dr. L. i E Metzl i S-ka. Oddz 8, -g. 
W arszawa, Maiszałkowska 130
®  ©  m  O  © B 0 Ó 9

MAUAZYN FDTEkl
D O B R E C O W A

D Uchsjionisks II, łe ls f .  2554.
Proszę przekonać się! W iejk ig  w ybór damskich ncoosey fnt«i«n»ó)i ną 
gar** - ’i  .■. j , p a rio ir  ą tk is  n a  fa lrso . Dachy, lok i, s a b a ­

le, sm iy , nucki, g c s n o s lije .
K n M srte  f n i r r a n i ,  za ręk aw k i, czapk i.

Przyj mu j ą si ę obstał mik i .
Sumienno wykonaiilo roboty w wlasto j  pracowni. 141<Sd

lampy Żarowa- Mowa

n r m s A u m
d o  o w i e t i e n i a  w a w n ę b a n e c o

mag tzynów, lud, warsztatów, lokalów i t. p.
Foiu upity 'tvystarcza na *5 goustin paleniu 
Konśtruk; y n  prosta.
SUt śWłhtła jednego palnika około 150 św iec
■Wygląd, efektowny.
Ceny przystępne.

CENERALHA REPRC^ENTACTA

Wtrszawskis) Fabryki Lamp Żarowych
M ir f i i l  K f e i  K #zczajjy jr. 5
jp n  flSOTJm

Ce*.niii 5 opis g r a ih  fran co , 3LU4- 
Potrzchiii są  ozdaiaieni a f l f - c i - .  Korzystnych war<-nvaoh

A ajlspscy m aierya l do przykryw ania podłóg

L I H O L E U M
■ T-wa Akcyjnego Wika ide" i Lar son  w Libawic.

S y a a a y  z  LIMULEUM i chodniki z  LINOLŁUr.

LINOLEUM
dla całkowitego przykrycia podłóg. 10138

Skład fabryuzny

K . S E P T Ę R  i S « k a

1 i^ u to w m ik a —; Corbetta
p i o n o w e —Blackstona

B fl-  , a  a n g ie lsk ii  do 
Bw U / S c  s ir t ik a r n i

Latarnie bezpieczeństwa

S IATY 7ELAZME y flEDEŃSKIE'
fO L E C A

K,'4"’w^lS‘,S Grand Hotels.
a m  T o z i a t y n i c  i A l c k s a n ^ r ó w c e  
■ g u b .  k i j o w s k i e j .  >4077

•Jcl j s z c x ę i i n i » ś c i  o p a ł u ,  u s u u s a  w i l g o ć  
* ? palem  M n l i i p l j f c a t o r  o g r z e « w n n i a .  I

Jlri W. I*. K łe Ł iu k r w s k i  iDż.-cliem. '.Varszi,wa, A l. Jorozilim ska 7) 
Przeilstań iciclstw a *» niektórych miejs owościach m ezajęte.^  14032

!> :gląd narodowy
n r t s i Ę c m i K

puć<łiĘe«ii<y zagadn ien iem  życ ia  narodow ego w  z a k r e s ie  po­
litycznym , nauk owym, apołeemrym, literack im  i artystycznym .

Pod Zygmuuta Balickiego.kierownictwem
V V ych°dzf w  d ru g ie j  p 1 " / .d e g o  m i ę d lą c a  w  O b ję to ś c i

S alklieij druku.
Pt^aredpłi jks* u r y n o s is

W WARSZAWIE: p Z PRZESYŁKĄ 1’OCZTOWĄ:
rocznie . . . . rb. 8.— |  rocznie. . . . rb. 10.—
półrocznie . . . „ 4.— j| pół rocznie. . .  „ 5.—
kwartalnie . . .  „ 2. — [{ kwartalnie . . „ 2 50

w GAL1CYI rocznie kor^n 20.- -  
Za odnoszenie do domu 15 kop. kwarlalnie.

j e n a  n u m e r u  p o j e d y ń c z e g o  I r b .
A d r e s  Redakcyi: WARSZAWA, S m o l n a  1C m . 10, t e l e f o n  32 15

Agen>*yi It> dakoyjnęj:
LWÓW, Towarzystwo Wydawnicze, ZińioroM łoza 1L—15.

SKŁADY GŁÓWNE: w A dm inistracji P r z e g . ą d u  N a r o d o -
li B3 0  Szpitalna 14, teirf. 25-51 (kantor „Gipsu Wra^szawskio- 
i4<rj w Warszawie, w Tow arzyskie Wvdi.v/niczem Zmiorowicza 
11 — — 15 we Lwowie, i w księgarni 8 t Olczaka, Mikolujewśka.2, 
w lodzi. Uprócz logo, przeilphttę na P r z e g l ą d  S S a r o d a -  
w y  przyjmują w szy.f.ie  ksićgArMó.

(UWD 2

Futra i KaraknF?
polewa ma sazyn

0. to. TRfBSKIECO
Gotowe da/> ‘uc i męsl ie rzfcc*y fuirz*ou włosem na wiorzch żakiety karaku­

łowe, boa, gorżetki, mufki i czapki

C e n p  b e x  i‘7&b3ó ^ a w o d » § c tv ^ a .
CeoDik.i na żądanie gratis.

Si-jBeieiałik  i*4r 10, ł e l d .  1574. 13792

W szys/y się przekonali, żo jeelynio 13-174

godzin i

Najtrwalsza,
Paląca się od 1,000-2,000

Kiewątjiliwio cszczędzająca 7G°io energii
ssKcnjtua. m ą  p ie rw s z e ń s tiA re in u .
S K t A D  F A B K Y C Z ? i Y  Posiada t łkle lampy o silu 18 — S09
K res^ela tyk  Iffl, Is le U n  ‘!9. ótciao. po ct nw od I rl». 30 kop.

Lampa po 134 g jdzjirarh paLuia aię zwraca całkowicie koszt nabycia.

' F o r t e p i a n y  i P a a r t ir ia

fsiinki „fi, STROBL" 1? Kijowie
Sprzedaż po cenach 3 7 5  t i o  5 0 9  runS F  i drożej, w y n a j e m  a d  8  r u b l i .

Ż y l a ó s k s  Mi* £ .7 , T e l s J e n  1 8 5 . . 13384

£J*CC(«(^SS2»fQS33:£«- _____ __
Czesko-Rosyjska faisryka wyrobów

trykotowych ! ponczoŝ niszych
Na sezo'( ziii. wy p-lera o io p łą  h! a ltan ą  Jag .irows!<ą i 'n., c b u s t -  
5,1 j e i i i e ń s k i e ,  p u ck i 'no. «weS^<anru .. ćamki ćauiskio, figaro, 
k a m a s /e ,  rękawi:zki, - a s t y u m y  dl.w m y ś l iw y c h , k u r tk i na fu­
trze i z weny wielbłądziej D la c ie r p ią c y  cl- n a  r e u m a ty z m

r?c| fajki, -nlesuny i t. % :  Dziecinna bielizna ciepła. \
®  C n; fnfdzo r.izkic i B t c t e .  C e n n i k i  o .a  A ą d ^ n ! e
fę g  Magazyr _ ,S  W . - # a s y .  i o » 7  j ,  B

Czeski * " *  * » ■  Hr IO. 13778 E
‘ ~ c c s s w m s u ; ę e2ŁóS3‘jLac2S3 r r -itypPrfcrtar*

F i r m a  e g z y s t u j e  o d  r o k u  1 8 9 5 .

Dom Handiowy

Warszawa, Sonałorska l&, Tfllaf. 13-89.

3urtcwy Ŝ ład WIN
Cenniki wysyłają si? franco i grajiśi

WIKO 
ICOa^AC 
LIKIErlY 
RÛ Y 
PORTER:

i t. p.

JUKI HAlULOMY 14305

,5. MASTEBMAM i S-ka“
Funduklejów ska N r 3.

M f l ę r p ł y  ;ą n g |e (s k ie  Da t & Z f '
Dostawca T wa wrajomoe.i pomocy pracowników instytucji kredytowych.

Wlodwó; ljzo
K. llja sz

Kreszczat«ke\r2 36 
wprost ni. Utor^ńskioj.

Oli 20-go 

października

...... C E £i
na pna'OKOcł>y, skarpetki, kalosza, rąicwwiczkF, 
spódniczki criinbcr«kie i jp.enxeAs!iie, chu«tki, 
losculu: t iepja, kołdry płóinu, obrusy, .'ąoznikl 
■ t .  p. 13409

t r a d y c y j n e  
z n i ż e n i e

Dr i&UT .a  Polska » Krowie, u ih a  W a sy łemkowska (l’xorozna 9> róg 3* " ddf r L ą*


